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Jak to było z zastrzeleniem Trajkowicza?.

Warszawa. 2. 9. (wł.k.) Lokal posel­
stwa sowieckiego był dziś widownią 
tragicznego zajścia. Około godz. 11 ra­
no przybył do poselstwa jakiś młody 
Rosjanin, celem załatwienia wizv wy­
jazdowe! do Rosji. Nieznajomy zwrócił 
się do kurjera poselstwa, celem uzyska­
nia rozmowy z charge d‘affaires so­
wieckim Üljanowem. Według oficjal­
nego komunikatu poselstwa przebieg 
wypadku był następujący:

Na zapytanie, w iakiej sp iwie nie­
znajomy chce się widzieć z Üljanowem» 
interesant począł się awanturować 
I rzucił się z nożem w reku na kurjera. 
zadając mu dotkliwą ranę w twarz, 
pociem rzucił się do ucieczki. Ponie­
waż drzwi były zamknięte, wyjął na­
głym ruchom rewolwer. lecz w tym 
momencie został zabity kilkoma strza­
łami, skierowanemi do nleuo p**zez dru­
giego kurjera sowieckiego, Kutjewa.

Przy zabitvm znaleziono dokumen­
ty na nazwisko Józefa Trajkowicza, 
urodzonego w roku 1907.

POWRÓT P. WICEPREMIERA 
Warszawa, l. 9. (wł.k.) Dzisiaj wieczorem 

powrócił do Warszawy z Drusjjiennik wice­
premier Bartel wraz z sekretarzem Prezy­
dium hlady Ministrów por. Zaćwihchęwskim.

NA CZYJE LAAŚÓWIEN1E? 
Warszawa. 2 9. (wł. k.) Dziś w godzi­

nach porannych usiłowali komuniści warszaw­
scy uformować na ulic y Karłowej pochód de­
monstracyjny w związku ze straceniem Sacca 
1 Vanzett.ego. Zebrało Się około 100 osób, 
przeważnie wyznania mojżeszowego, oraz roz­
rzucano wiele ulotek komunistycznych. Od­
dział policji rozprószył bez użycia broni de­
monstrantów, aresztując kilkunastu oporniej­
szych.

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
W a r s z a 7. h, 2 9- (wł. k.) W dwudzie­

stym pierwszym dn:u ciągnienia państwowej 
loterii klasowej padły następujące wygrane: 
30.000 zł — 75519. 87801: 5000 zt — 487.40: 
3000 zl — 2599, 18192, 69563 ; 2000 zł — 20197. 
28ł27. 76693. 81Í S6 86594, 93085, 97151; 1000 
zt _ 2612, 14943, 47778, 54245. 75296,
76530, 78602. 80925. 83372.

»Listy wygranych I stawek S-tej klasy 
Piskie! Państwowe! Loterii Klasowej oglądać 
można codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
Śląskiego Ranku Tranzytowego, Sp. Akc. Ka­
towice. ul. Jana 11.

Tamże do nabycia są losy 5-tei klasy Pol- 
sklei Państwowy Loterii Klasowei".

jedno 1 wielobarwni oraz 
klisze po cenach bardzo 

dogodnych wyko* 
nują azybko I 

gustownie
#s<He Zakłady Oraf zna i Wydtwa

.Polonia ,
9pó«his Altcwina.

Tyle mówi komunikat oficjalny po­
selstwa. Zaalarmowana policja wstrzy­
mała się od wkroczenia do lokalu po- 
selsiwa ze względu na eksterytrrjal-

ność gmachu. Lekal poselstwa zam­
knięto. nikogo nie wpuszczają, a prze- 
dewszystkiem wstrzymują sie od kon­
taktu z dziennikarzami.

Tak jak ffiijsleroiwo ^olny nrulz« w potrzebie

ogt&lna urt® ,l»Uff> racte 
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my urządzamy
wszystkich pięknych Pań t Panów o twarzach fotoge licznych. Nie mając odpo- 
wiednej ilości wyszkolonych artystów, wzywamy miłośników sztuki h mowej do 
zapisania się na Dsr/ai r* lealanllc1 si«*«® lllimowret, 
który się rozpocznie pod kierownictwem znakomitych reżyserów pp. A. Twardyje- 
wicza i A Łowicza cätrtia Uffc-lg«» WFICŚnlz
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.Kilka ddiiast i szereg wsi
pod falami wezbranego Czeremoszu!

WIELE WSI BLAGA O POMOC PRZEZ UMYŚLNYCH POSŁAŃCÓW.

Lwów, 2. 9. (PA D „Słowo Polskie“ 
donosi z Kuł: Dziś. we wtorek, o godz. 
1 40 w nocy nastąp ło tam oberwanie się 
chmury i z tego powoou stan wody w Cze. 
reiiiosizu podirósl s'ę gwałtownie penać 
3 metry. Skutki wylewu były straszne. 
Całe niziny Czeremoszu zostały zalane 
na szerokości 2 km, zarówno po stronie 
poK ieJ, jak i rumuńskei. Nadbrzeżne 
wsie znajdują się poi. wodą. Z miast za­
lane są Kuty. Śnlatyń, Zamsze i Wyzenica. 
W Kutacb stan wody miedzy domami ma 
dochodzić do 2 metrów. Ludzie odcięci od 
Kuł Górskich szukają schronien!a na stry­
chach i drzewach. Szkody obliczają na kil­
ka miijonów zł.

TOR KOLFJOWY W WIELU MIEJ­
SCACH PRÜRWANY.

L w ó w, 2. 9. (PAT) Jak donosi „Dzien- 
t Lwowski“ wiele gmin przez specjal- 
ch wysłanników błaga rozpaczEwie 
pomoc ratunkową. Brygidyn pod Sfy- 
n na linii Drohobycz—Strj j skutkiem 
.i‘swu Kłodnicy zupełnie zalany. Trzy 
osty około Rozwadowa zniszczone. W

ostatniej chwili woda zalała gminy Hromo- 
horo i Dotchoiówkę. Wskutek tej kata­
strofy żywiołowej wiele objektów kolejo- 
wycn uległo zniszczeniu lub też silnemu 
zagrożeniu. Między Koniuchowem i Lu- 
biencani' tor kolejowy zniszczony na prze­
strzeni 200 metrów. W kierunku Droho­
bycza tor kolejowy podmulony wskutek 
wylewu Kłodnicy. L?nja kolejowa do Sta­
nisławowa obok doliny przerwrna. Tak 
samo przerwana jest w kdku miejscach H- 
nja kolejowa obok Nierzuchowa. Most ko­
lejowy na linjH Stryj—Hodorów zagrożony.

POMOC DLA POWODTIAN.
Warszawa. 2 9. (wł. k.) Dziś w godzi­

nami popoiudn owych odbiło się w minister­
stwie spraw wewnętrznych pierwsze posie­
dzenie komitetu pomocy dla nar powodzi w 
Malopolsce Wschodniej. Nu posiedzeniu tern 
powzięto szereg dccyzyj. dotyczących jak naj­
szybszego ulżenia doli powodzian.

Dz:ś przed południem charge ďaffaires ru­
muński Grigorcea złożył v» ministerstwie 
spraw zagranxznych kondolencję z okazji ka­
tastrofy powodzi.

W spawie g€i. Zagórskiego
PRZESŁUCHA SĘDZIA ŚLEDCZY REDAKTORA „RZECZYPOSPOLITEJ“

Warszawa, 2. 9. (wł.) (k) Dzień 
dzisiejszy nie przyniósł nic nowego w spra 
wie ponurej tajemnicy zaginienia gen. Za­
górskiego.

Dzisiejszy numer „Rzeczy ospolitej" 
uległ konfiskacie za notatkę, poświęconą 
tej cprawle.
Na jutro został wez warty do wciskowego

sędziego śledczego, maiora Mazurkiewicza, 
który powrócił do Warszawy i prowadzi 
w dalszym ciągu śledztwo, redaktor odpo­
wiedzialny „Rzeczvroapolitej“.

Jutro odbędzie się w kościele OO. Ka­
pucynów nabożeństwo na intencję odna­
lezienia generała.

Ta okoliczność spowodowała, że na 
mieście krążyło wiele sprzecznych 
wersyj o przebiegu krwawego wypad­
ku. Po południu kilka pism warszaw­
skich wydało dodatki nadzwyczajne, 
informujące w dość sprzeczny sposób 
o zajściu w poselstwie sowieckiem

Jedynym organem, jaki bada spra­
wę w lokalu poselstwa, są przedstawi­
ciele ministerstwa spraw zagranicz­
nych, kierownik referatu rosyjskiego 
radca Przesmycki i referent tego re­
feratu Jankowski. Do gmachu posel­
stwa przybył także prokurator sądu 
apelacyjnego Rudnicki, przedstawiciel 
komisarjatu rządowego Siedlecki i na­
czelnik urzędu śledczego komisarz Bo­
chenek.

Bliższe szczegóły krwawego zaj­
ścia w dalszym ciągu przedstawiają się' 
w sposób niewyraźny 1 tajemniczy. 
Konkretne wyjaśnienie tej sprawy 
przyniesie według wszelkich przewi­
dywań dopiero oficjalny komunikat, 
wydany przez władze polskie.

POLSKIE CŁA MAKSYMALNE 
a rola agraii»S7ów pruskich.

Berlin, 2. 9. (va) Omawiając posta­
nowienie rządu pruskiego zaprowadzenia 
ceł maksymalnych od grudnia, twierdzi 
„Vossische Zeitung“, że jakkolwiek oświad 
czeme polskie, iż nie ma się tu do czynie­
nia z zapowiedzią walki, jest bardzo pr ze- 
konywujące, to jednak opór, który niemiec­
kie sfery rolnicze uprawiały- już w czasie 
rokowań z Jugosławią, gdy chodziło o wy­
twory rolnicze, a który zaznacza się ró­
wnież w toku rokc wań z Polakami, mogły 
skłonić Polaków do próby wywarcia na­
cisku na te właśnie sfery przy pomocy o- 
wych cel maksymalnych właśnie....

ZE ZJAZDU CUKROWNIKÓW.
Warszawa. 2 9. (wt. k.) Drugie posle* 

dzenie zjazdu cukrowników rozpoczęło się 
dziś o godz. 1 po południu. Referaty wygłosi­
li: redaktor Przyrembel na temar historii cu­
krownictwa w Polsce, Ost msacken o karte­
lach cukrowniczych i innych kartelach w Eu­
ropie, oraz prof. Zwołenskl. Referaty spotkały 
się z ogólnem zainteresowań em I uznaniem. 
Po południu odbvh się wycieczka uczestni­
ków zjazdu po Wiśle.
BADANIE ZMIAN KOSZTÓW UTRZYMANIA.

Warszawa, 2. 9. (wl.k.) Dziś o godz. l-e| 
po południu miało się odbyć posiedzenie ko­
misji statystycznej do badania zmian kosztów 
utrzymania Z powodu braku kompletu Posie­
dzenie sie nie odbyło. Następne posiedzenie 
zostało wyznaczone na poniedziałek. —,

i.27 6.630
cm*
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Co bodzie z sesjo c^jnrewa!
Nr. Ž41. _ 3- IX, 27.

ANI JEDNO Z MOCARSTW NIE SPRZECIWIŁO SIĘ WNIOSKOWI POLSKIEMU..
Termin wrześniowej sesji sejmowej 

określono na dzień 10. września ze 
względu, że dnia 27. sierpnia wystane 
zostało do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej pismo z żądaniem stronnictw 
zwołania sesji sejmowej. Pisząc o tern 
przed paru dniami na tern miejscu, za­
znaczaliśmy, że według konstytucji se­
sja w tym terminie rozpocząć się po­
winna, ale mogą też zajść jakieś nie­
spodziewane okoliczności z rozmaitemi 
niespodziankami, na które przy na­
szych stosunkach zawsze należy być 
przygotowanym.

Jedną z takich niespodzianek może 
być rozwiązanie sesji zaraz po zebra­
niu się, może też być ewentualność in­
na, o której rozpisuje się „Czas“ kra­
kowski. Pisze on, że i?ąd ma przed 
sobą 3 możliwości: a) albo pójść na 
drogę konfliktu i rzucić żądanie do ko­
sza, b) albo zwołać sejm i senat po 
myśli żądania, c) albo zwołać w tym 
samym terminie sesję zwyczajną, t. j. 
taką, na której przedłoży sejmowi i se­
natowi projekt budżetu. Sesja zwyczaj­
na powinna być zwoływana wedle kon­
stytucji „corocznie najpóźniej w paź­
dzierniku“ — a zwołanie sesji zwy­
czajnej zastępuje oczywiście konstytu­
cyjny obowiązek, zwoływania sesji 
nadzwyczajnej. Dwuch bowiem sesji 
równocześnie t. j. zwyczajnej i nad­
zwyczajnej być nie może.

„Czas“ naturalnie, który nigdy nie 
krył się ze swą niechęcią do obecnego 
sejmu, wypowiada się przeciwko sesji 
nadzwyczajnej, uważając, że sejm ten 
może co najwyżej budżet uchwalić —
„i to pod biczem“. Nie dodaje „Czas“ 
jednak, w jaki sposób możliwem było­
by uchwalenie budżetu, która to praca 
potrzebuje kilku miesięcy, gdy prze­
cież mandaty posłów obecnych kończą 
się automatycznie już w listopadzie, 
a femsamem i sejm się musi skończyć.

Rozumieć można, żę myśl sesii nad- 
zwj czajnej przyjmowana jest we 
wszystkich kołach sanacyjnych z ogro­
mną niechęcią. Popularnie niechęć tę 
tłumaczy się tern, że sesja nadzw5rczaj- 
na to rozpoczęcie jałowych i kłótli­
wych obrad, to małostkowa wojna 
z rządem. Kołom sanacvjnem nie dzi­
wić się, — im jest dobrze w stosunkach 
obecnych. Jest to jednak mała cząstka 
społeczeństwa, przeważająca zaś więk­
szość społeczeństwa o stosunkach tych 
mówi inaczej. Nie chodzi o wszczęcie 
jałowych kłótni, lecz o przeczyszcze­
nie atmosfery i zdanie sobie sprawy, 
gdzie się znajdujemy. Żyjemy w chao­
sie zagadek, ktoiych wyjaśnienia spo­
łeczeństwo otrzymać nie może, gdyż 
swoboda prasy jest skrępowana i tem- 
samem uniemożliwione jej swobodne 
wypowiadanie się opinji. Czy to spra­
wa zaginięcia gen. Zagórskiego, czy 
sprawa polityki narodowościowej, czy 
kwestja polityki zagranicznej, wszyst­
ko są to sprawy, które potrzebują roz­
świetlenia. Rząd robi swoją politykę 
i nie zdaje z niej przed nikim sprawo­
zdania. A byłby czas już. ażebyśmy się 
dowiedzieli, co państwo zyskało na 
tych rządach bezparlamentarnych. Zy­
sków tych nie widać na zewnątrz; dla 
tego oczekujemy od rządu wykazania, 
gdzie są te zyski, czy przewyższają 
one te strony ujemne życia naszego, 
które są widc cznę dla nas.

Gdy zaczęły się rządy pomaiowe 
mówiło się wide o wychowaniu społe­
czeństwa. Na czem ma pulegać to wy­
chowanie? Czy na zmuszeniu społe­
czeństwa, aby ślepo wierzyło w sku­
teczność i owocność wszelkich poczy­
nań rządowych? Dziś życte publiczne 
siłą rzeczy ukrywa się gdzieś w zaka­
marki; jak w czasach wojny świato­
wej chyłkiem i przyciszonym głosom 
rozmawia się o sprawach publicznych, 
a jeżeli chce się dowiedzieć o czemś, | 
co dotyczy najaktualniejszych zaga-| 
dnień państwowych, trzeba sięgać po 
pisma zagraniczne, i tam szukać wia­
domości o tern, co się w Polsce dzieje, 
gdyż w Polsce dekret prasowy nie po­
zwala pismom na swobodne informo­
wanie czytelników swych o sprawach 
polskich.

Zaledwie kilka dni dzieli nas od ter­
minu, w którym powinien się sejm ze­
brać, a powtarzamy — nie wiemy, czy

się zbierze i jak się zbierze. Narazię 
wiadomo tylko, że p. wicepremjer Bar­
tel miał wyjeqhaé do Druskiennik ce­
lem omówienia z Premierem sprawy 
związanej z pismem Marszałka Sejmu 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Ą/ynik wizyty tej nie jest wiadomy. 

Komunikat oficjalny w tej sprawie mo­
że pojawić się dziś lub jutro, a kto wie
— u nas wszystko jest możliwe — ko­
munikatu tego może będziemy oczeki­
wać do 10. września. „Rrzizwyczajono 
nas — pisze socjalistyczny „Naprzód“
— w ciągu ubiegłych 15 miesięcy do 
systemu rządów, którego najgłówniej­
szą charakterystyką jest — robienie 
niespodzianek“. Zatem czekać musimy
— co będzie? Czy zgodne z konstytu­
cją zwołanie sesji nadzwyczajnej, czy 
zaskoczenie sejmu sesją zwyczajną, 
aby go zaprzątnąć głównie kwestją 
budżetu, czy też inna jakaś ewentual­
ność z dziedziny niespodzianek.

Wilno. 2. 9 fAW) Dziś w nocy m- 
desza % iWlna wiadomość z Kowna, że 
rząd litewski przesiał na ręce członków 
korpusu dyplomatycznego w Kownie notę 
protestacyjną, w które? zawiadamia, że 
przedstawiciel Polski, starostą Łukasze­
wicz oświadczył w cz, sie ostatnich roko­
wań granicznych naczelnikowi 6 '-jonu li­
tewskiej straży granicznej, iż Polska skła­
da z siebie odpowiedzialność za możliwe 
skutki, o ile w ciągu 48 godzin nie zoctanie 
wydany żołnierz KOP-a Kościuszewski 
oraz bryczka z końmi, zabrana podczas 
porwania Jabłońskiego.

Kowno. 2. 9. (AW) Rząd kowieński 
zamierza uknuć z rzekomego ultimatum 
polskiego w sprawie wydania żołnierza 
KOP-a KoSciuszewskiego wielką aferę 
międzynarodową. Wczoraj ,/ydano do 
prasy urzędowy komunikat, kłAry wyol­
brzymia całą sprawę. Cała akcja rządu 
litewskiego obliczora jest na efekt z po­
wodu zbliżającej się aesji Ligi Narodów. 
Podobną notę protestującą ma wystosować 
delegacja litewska, która wyjechała do Ge­
newy.

Londyn, 2 9. (wł.) Loty z Europ: do 
Ameryki stoją pod zmklem prawdziwe] total­
ności. Z Ameryki do nas przyleciała ji ż 
czwarta ..maszyna“, di„gl odwrotnej nie zu »- 
tal przebyć jeSzcie nikt. Tragiczna eskapada 
Nungcsfeora 1 Colliago jest w tym w-ględzle 
klasyczna. Burze, wiatry zachndn.e nie dopu­
szczają, by przedsiçwz'çcle się udało, zmu­
szała samoloty albo do zawracania (Niemcy) 
albo do os'adanîa na morzu, to zaś jak wyka­
zały loty Amerykan na wyspy hawajskie, koń­
czy sio stale zari-ňteiem śmiałków.

Także ,.5t. Raphael“, który wzięcia! w 
Londynie z lotniska Croydon z pilotami M»n- 
cMiiem. Hamiltonem i księżmezką Loewen- 
àtrln-WertbcIri — przepadł bez śladu. Gorącz­
kowe wyczekiwanie wczora> po południu w 
Nowej Enndlanńil 1 w cale! Ameryce przemie­
niło się w ciężką obawę, a dziś już niemal 
pewność, że samolot podzielił los .Białego 
Ptaka“. Zapas benzyny wystarcza! tylko ..a 
40 godzin, to zn. musiał sit wyczerpać najpóź­
niej wczoraj o godz. II wieczorem. Być mo­
że, że ciężkie burze, wichry I mgły. które na­
stały w klłka godzin po starcie „H. Ra»*> u ła‘, 
stwarzając najgorsze warunki, zbiły lotników 
z drogi, że zabrakło fm bensyny i nastanlło 
opadnięcie na morze I — iinlsh. W każd; m 
razie ani Jeden okręt ani nie widział, ani nie 
słyszał nic o przelatulących lotnikach.

Tragiczna ta przygoda nie odstraszyła Jed­
nak dalszych odważnych, a tek coraz częściej 
łachowcy mówią — szalunych. W Pary u 
wystartował w piątek o go lz. 6 29 rano „Pti'k 
Błękitny“. Dwaj lotnicy GWon 1 Cerbut wy­
lecieli ł Le Boitrgei do Ameryk).

„Btek’tny Ptak" Jest wle5kim dwupłatow-

KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI 
DZIEŁEM ZAMACHU.

Paryż, 2. 9. (AW.) Puclyt błyskawiczny na 
llitłi Paryż -Bordeaux wykoleił się wczoraj 
na północ od Bort a ix. Rozmiary katastrofy 
sa straszne: 32 osoby zabite 1 kilkadziesiąt
ramveh. 6 wagonów uległo zupełnemu strza­
skaniu.

Paryż, 2 9. (wł. eu.) Śledztwo wykaza­
ło, że wykolejenie się poc ągu Paryż—Bor­
deaux było dziełem zbrodniczego zamachu, 
gdyż stwierdzono, że szyny były rozkręcone.

Berlin, 2. 9. (wł.) Prasa berlińska 
nazywa odesłanie do komisji prawniczej 
Ligi wniosku Wolnego miasta Gdańska o 
usunięcie polskiego składu amunicji z We­
sterplatte — Zwycięstwem Polski.

„Z wyjątkiem, cezy wiście, Niemiec, 
ani jedno mocarstwo w Radzie nie sprze­
ciwiło się polskiemu wnioskowi obstrukcyj- 
nemu — pisze „Berliner Tageblatt“ — 
1 wszystkie one z wielkim zaprtem zgo­
dziły się na pomysł Sei' loj (delegata 
Włcch), ktury zalecił właśnie odesłanie
wniosku gdańskiego do kom’sji.• *

Berlin, 2. 9. (wł.) „Vossische Zeitung“ 
ogłasza na wstępie artykuł głośnego swe­
go redaktora naczelnego, Jerzego Bern­
harda. który bawi w Genewie. Poświęco­
ny on jest gównie sprawom gdańskim. 0- 
mawiano je na pierwszem otLazu, 1 jak to 
się już w Genewie przyjęło — tajném oczy 
wiśde pos:edzeiiu Rady Ligi.

Bernhard dziwi się na wstępie, że nie 
dopuszcza się na tego rodzaju obrady 
dzieńn'karzy, skoro przystęp do nich r..ają 
dziesiątki ludzi, różni referenci, przeróżne

W i 1 n o. 2. 9. (AW) Starosta wileńsko- 
trocki Łukaszewicz oświadczył przedsta­
wicielowi ..Sowa“, iż nota litewska op'era 
się na świadomie dokonanym fałszu. Ze 
względu bowiem na mewytyczoną szcze­
gółową granicę zdarzają się dość częste 
wypadki zbłądzenia j przekraczania gra­
nicy przez patrolujących żołnierzy zaró­
wno polskich, jak i litewskich. Władze 
polskie wj dawały zawsze w podobnych 
wypadkach zbłąkanych ionierzy litew­
skich. Przed niedawnym czasem zabłądzi! 
w ten sposób w pelnem umundurowaniu 
i uzbrojeniu żołnierz KOP-a Kościuszewski 
Przedstawiciel litewski Gergelman przy­
znał w rozmowie, że było to zwykłe zbłą­
dzenie, jednakże zaznaczył, że nie może 
stawiać terminu, w jakim Kościuszewski 
może być wydany. W odpowiedzi na to 
starosta Łukasiewicz oświadczył, że o ile 
w ciągu 48 godzin żołnierz poisW i bryc-zka 
nie będą wydane, polskie władne graniczne 
aresztować będą każdego żołnierza litew­
skiego, który zabłądzi na polskie terylo- 
rjum. Nieprawdziwym jest zatem przebieg, 
przedstawiony w noc;e litewskiej.

cem Fahrmanna o rozp ętości skrzydeł 23 me­
trów. długości kadlubu 18, zaopatrzony zaś 
Jest w dwa motory po 500 hp. Aparat zabral 
z sobą 9700 litrów utnzyny. waga jego wy­
nosi 11.500 kilogramów, może przelecieć przy 
przeciętnej szybkości 130 kilometrów na go­
dzinę do 7800 kile metrów. Lotnicy zaopatrzeni 
są w pasy ratunkowe z przymocow ine mi 
puszkami z środkami żywnościowemu a jeden 
z lotników zaopatrzony jeat w gumową łódkę 

daną
Lotnicy ci powrócili Jednak z powodu mrty 

i burzy- Jutro wzlecą ja nowo, jeśli warunki 
będą lepsze To jednak nie wszystko. Gotują 
się również dc lotu Taiason r* Samolocie 
Tango" J C >ste na aparacie, jakiego używał 

Nunnesser. Chcą oni lecieć razem by się na­
wzajem wspomagać. Chc'eli startować dziś, 
w sobotę rano. Chce również startować w 
Londynie do lotu transatlantvckiego kapitan 
Courtney. I on zamierza lecieć w sobotę rano. 
Levin» porozumiał się z pilotem angie'skim 
H:ne!iffe‘em. którego ubezpieczy! na życie w 
wysokości 2000 luntów. I oni polecą, jak sko­
ro poprawią się warunki atmosferyczne.

Rozpoczął się jednym słowem gorączkowy, 
szaiony wyż i Ig z wszystktetn! dobrymi ? złem 
tronami zheć bida rekordów wyścig, które­

go szanse wygranej sa w b°r. tvnan‘11 z moż­
liwością śi ller»; bardzo nieduże- _

Z drugiej strony Atlantyku wzięcia! wszy­
stkim Dm ..gościom Europy naprzeciw z 
Londynu, miasteczka kanadyjskiego, z zamia­
rem dotarcia do Londynu (w Anglh) lecno- 
jiatowiec systemu Stinsona —' *b>r Juin 
Ca "Hng". kierowany przez P lotów kapi.ana 
Tuüy'ego I porucznika Redcaifa.

Ubiegłej nocy wy Jarzyła sie w Monłauban 
druga katastrofa. Pociąg Pospieszny Tu cza— 
Bordeaux najechał na wał ziemny, znajdujący 
się na boczmcy. Wskutek tegr wykoleiła s>ę 
lokomotywa 1 klika wagonów. Maszynista zo­
stał zabity. Z Perpignan donoszą, ie palacz 
pociągu pospiesznego Barcelona—Paryż wy­
chylił sic podczas wjeżdżania do tunelu z lo­
komotywy i z taką siła uíeťiyl głową o szta­
bę żelazną, ie głowa została zerwana. Tułów 
spadł pod nogi maszynisty, który na ten wi­
dok doznał wstrząśr lenia mózgu, miał jeszcze 
B & tyle przytomności, że zatrzymał pociąg.

funkcjonariuszki i funkcjonariusze Ligi, 
tłumnie zalegający ogrodową terasę pała­
cu, obstawioną oialo-niebieską policją 
szwajcarską tak, ie obrady można wpraw­
dzie widzieć zdaleka, ale słyszeć ich nie 
podobna...

Potem wytacza Bernhard szereg zarzu­
tów przeciwko — Polakom, którzy chcą 
„uszczknąć lak najwięcej tych praw i wol­
ność*. jakie Traktat Wersalski dcl wolne­
mu miastu“!?), .-Liga zaś Narodów pamięta 
raczej o celu, którym było danie Polsce 
portu, niż o środku, jaki Traktat wybrał w 
tym celu, a miano, icie sl we,-rżeniu u ujścia 
Wisły nowego paristwa“(?).

W dalszym ciągu stwierdza publicysta 
niemiecki, że Lig i Narodów jest znudzona 
ciagłemi skargami Gdańska, co stwier­
dzi też w wywiadzie z prasą zagraniczną 
„zręczny pan Strasturger“, skargami, któ­
re jednak zdaniem p. B. są uzasadnione(?) 
skutkiem „dziwnej taktyki Pdski“(?).

P-zekomo skutkiem tej właśnie taktyki 
„rośnie“ opozycja Gdańska, skądinąd nie­
uzasadniona, gdyż fakt, że Gdańsk jest 
rzeczywiście portem polskim i że tem- 
samem Poiska staje się podstawą gospo­
darczą Gdańska, wydaje się być czynni­
kiem ekonomicznym takim, że powir'enby 
stanowić bezwzględną podstawę porozu­
mienia między Gdańskiem a Poi skąA*

Z tego to faktu nie chcą jednak zdaniem 
Bernharda wyciągnąć Polacy jedynego lo­
gicznego wniosku — popierania wyłącznie 
tylko Gdańska, co mogłoby zaskarbić im 
sympatie wolnego miasta(?)„.

P. Bernhard, albo nie zna spra/w gdań­
skich, albo mówi świadomie nieprawdę. 
Nie sami jedni Polacy, alb 1 zagranica zro­
zumiała io już od dawna, że szowinizm 
Gdańska **dzie dalej, niż oczywiste korzyści 
mator’alne. że Gdańsk niechętnem okiem 
patrzy na olbrzymie korzyści gospodar, 
cze, jakie odnosi z tego faktu, iż jest por­
tem polskim, dlatego właśnie, że — pol­
skim. Polacy poczęli tworzyć port w Gdv 
ni drr*ero wówczas, gdy ta rdeprzejędna- 
ność Gdańska, wobec wszystkiego, co pol­
skie, stała sie pewnikiem niezbitym, któ­
rego zmienienie nie zależy — mestety —« 
od naszej dobrej woli...

PO'.SKI PROJEKT PAKTU O NIEA­
GRESJI WNIESTONV ZOSTAŁ 

W LIDZE NARODÓW.
Paryż, 2. 9. (AW.) Generalny spra­

wozdawca „Petit Parisien“ donosi, że 
Polska przedłożyła na plenamem zgro­
madzeniu Ligi Narodów projekt goto­
wego paktu o nieagresji. P. minister 
Sokal zajęty jest obecnie ostateczną 
redakcją tego projektu. Polska zdecy­
dowała sie na ten krok, aby dać do­
wód swych pokojowych tendeneyj.

TAJNE POSIEDZENIE...
Genewa, 2. 9. (AW) Pierwsze spot­

kanie i konferencja delegatów Chamber­
laina, Vandervelde'a. Sttesemaurą i Lou­
chera odbvły się wczoraj wieczorem. 
Dziś pojawiły sie iuż pogłoski o uspakaja­
jących uwagach powyższych mężów »ta­
nu. Jak dychać, usunięto mż wiele niepo­
rozumień ostatniego tygodnia, ponieważ 
wszyscy mężowie stanu ^złożyli dowody 
swej dobrej woli- Porządek dzienny dzi­
siejszego posiedzeria Rady Ligi Narodów 
ulo°1 w ostatniej chwili zmianie, ponieważ 
P--ed posiedzeniem publicznem odbyło się 
jeszcze krótkie posiedzenie tajne, na ktć- 
rem załatwiono kilka spraw budżetowych 
I personalnych. Jak słychać przewodniczą­
cym Walnego Zgromadzenia Ligi Naro­
dów ma być wybrany delegat austriacki 
hr. MonschJorf. Powszechną uwagę zwra. 
ca fakt, że tym razem zgromadziło się w 
Genewie nie mniej niż 22 ministrów zagra­
nicznych.

NASTĘPCA JOIWENELA.
Paryż 2. 9. wł. (eu) Według oficjalnego ko­

munikatu z dzisiejszego posiedzenia Rady Mi­
nistrów. Minister Spraw Zagranicznych .and 
wygłosił sprawozdanie o położę iu politycy 
npm. Na jego wniosek następcą de Juuvcnela 
przy Lidze Narodów został mianow!ny Prze­
wodniczący Komisji Spraw Zagranicznych se­
natu Hubert.

Wreszcie Minister Rn nictwa Oueuille za­
wiadomił, że tegoroczne żniwa we 1 ranek wy­
padły zadawalająco i wydały 70 nul], centn. 
metr. plonów.
UJEDNOLICENIE NOMENKLATURY CELNEJ.

Genewa 2. 9. wł. (en) Kom >ja utworzona 
przez Komitet Gosp" tarczy Ligi Narodów na 
mocy uchwały Międzynarodowej Konferencji 
ü'spodarczej. celem zbadania sprawy ujcino- 
b:enla nomenklatury celnej obradowa.a od 22. 
sierpi !a do 1 września i na podstawie swych 
bzdań uchwaliła wytyczne. Na podstawie tych 
wytycznych został opracowany Echemat. we­
dług którego ma być zestawiona nomen* atura 
taryf celnych N’emiec, Belgii. Frarcji, Wioch I 

; Czechosłowacji. Na tych zajadach 1 próbach 
oparta praca komisji ma wydać owoce.

W. Z.
e——

Rzekome uHUnatam MM
POD ADRESEM KOWNA, CZYLI Z IGŁY WIDŁY.

PRAWDZIWY PRZEBIEG ZAJŚCIA.

„Si. l^iiaei“ podzielił los
„Bialese Ptaka“?

NIE ODSTRASZA TO JEDNAK LOTNÍKÓW I 5 DALSZYCH SAMOLOTÓW GOTUJE SIĘ
DO LOTU.
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Nasz separatyzm.
Na ostatnim Łjeździe Związku Po­

wstańców Śląskich p. dr. Pawelec w 
iswem przemówieniu powiedział miedzy 
innemi, co następnie: „Złączyliśmy Śląsk 
E Polską dobrowolnym naszym wysiłkiem 
zbrojnym i żądamy, żeby wszyscy ci. któ­
rzy obecme na tej ziemi pracują, a zwłasz­
cza ci, co pochcdzą z innych dzielnic pol­
skich, nie oderwanych od pnia macierzy­
stego, jak Śląsk od przeszło 500 lat. od­
nosili się do tutejszego ludu z sercem, że­
by dobrym przykładem uczyli nas kochać 
na9za piękną ojczyznę, żeby nas do niej 
przyciągali i coraz to silniej przywiązy­
wali, zamiast nierdpowiedniem postępo­
waniem utrudniać społeczeństwu tutej­
szemu pokochać wszystko, co polskie. 
Odnosi się to zwłaszcza do tych, którzy 
z tytułu swego urzędu stjkają sie z sze­
rokie mi masami. Gi, którzy nas Ślązaków 
kochać nie mogą, którzy nas nie. lubią, 
i przy każdej sposobności skłonni są do 
okazywania nam swej niechęci, niech zro­
bią miejsce jednostkom szlachetniejszym 
I więcej pati otycznym“.

Co się stało? Człowiek przeciera o- 
czy i P3 ta się, skąd ta zmiana? Wszak 
organ Związku Powstańców _ Śląskich ka­
żdego, co w obronie interesów Górni ro 
Śląska j Ślązaków się odezwie, piętnuje 
brutalnie, jako zdrajcę ojczyzny i nazy­
wa tę obronę propagandą, prowadzoną na 
wzór osławionego Kustosa- Tak nazwa­
no niedawno temu posła Korfantego za to, 
że wysteprje przeciwko krzywdzeniu 
Ślązaków. Jeśli dr. Dawelec oftcjaime ro­
dakom, z innych dzielnic pochodzącym* 
nie lubiącym Ślązaków, pokazuje delika­
tnie drzwi, to musi to mieć głębsze przy­
czyny. Lud śląski wie doskonale, ze »ląsk 
najwięcej pracuje, najwięcej Pr<^ukuje, 
najwięcej stosunkowo płao poaatkow, 
najwięcej oddaje dewiz, najwięcej. Przy­
czynia się do dobrobytu Polski, a me bra­
kło łudzi w Polsce, którzy na ten Śląsk 
patrzd; tylko, jak na źródło dochodow 
J odnosili się d j n.cgo, jak do kolonji eks­
ploatacyjnej. Wybitnym przedstawicie­
lem takich zapatrywań był Władysław 
Grabski, który swoją polityką skarbową 
i gospodarczą byłby doprowadził war­
sztaty pracy ludu naszego do upadku 
ą lud do skrajnej nędzy.

Zaczęło wtedy kiełkować w sercach 
ludu naszego pozbawionego pracy, 'znie­
chęcenie do państwa polskiego, które to 
zniechęcenie dziś się rozrosło do olbrzy­
mich rozmiarów i stanowi niebezpieczeń­
stwo dla państwa, czego dowodem wyniki 
ostatnich wyborów komunalnych. Myśmy 
W przeciwieństwie do innych połączyli się 
dobrowolnie z Pc Iską, z szczerej miłorgi 
do Ojczyzny i w mocnej wierze, że w 
przeciwieństwie do Prus w - />lsce znaj- 
dziemy prawo i sprawiedliwość 1 posza­
nowanie Śląska i ludu jego. Tę wiarę 
znaczna część ludności utraciła, szcze­
gólnie zaś w roku ostatnim, gdzie dzieją 
się w Polsce rzeczy wprost niepojęte. To 
w rew wszelkim blagom sanatorskim na 
ła nach „Polski Zachodniej“ wie dosko­
nale p. dr. Pawelec bo nawet w szere­
gach powstańców śląskich kursuje takie

pozdrowienie: „Pieronie, chciałeś Polski, 
to cierp!“ A w pewnej miejsc*>wośei Po­
wstańcy śląscy tak sobie radzili: „P ero- 
na, ien Korfanty wyprowadził nas z błota, 
ale wsadził w jeszcze większe błoto! Nie 
wolno nam na Polskę wyzywać, ale może­
my wyzywać na Korfantego, cel osiąga­
my. a to jeszcze się podoba naszym pro­
tektorom z „Polski Zachodniej1.

P. dr. Pawelec wie o tych nastrojach 
i dlatego robi im kcncesje w swem prze­
mówieniu, nie czasem z szczerości, ale z 
pobudek demagogicznych, by ludzi w 
swym obozie utrzymać. Jest to polityka 
szkodliwa, bo w obronie Ślązaków trzeba 
szczerze występować, otwarcie by rzą­
dowi otwierać oczy na groźne dla państwa 
niebezpieczeństwo- Z tednej strony niby 
to p. Pawelec napada na tych, którzy Ślą­
zaków lekceważą i tego Śląska ni ; kochi - 
ją, a z drugiej strony w niedorzeczny 
i krótkowzroczny sposób napada na nasz 
przemysł, zapominając o tern, że przemysł 
ten stanowi warsztaty pracy .ludu naszego, 
że całej ludności naszej dobrze się dzieje, 
jeśli przemysłowi dzieje sie dobrze. Ale 
ma się wrażenie, jakby dr. Pawelec był 
agentem Lewiatana, który przed żadnym 
me oofa się środkiem, by Górnemu Śląsko­
wi zaszkodzić, byle tylko jego przemysł 
mógł czerpać duże subwencje ze skarbu

państwr i mieć duże dochody wskutek ceł 
ochronnych, ponieważ z z tgranicą konku­
rować nie umie tak. jak Górny Śląsk.

Zamiast niedorzecznych i szkodliwych 
napaści na przemysł, panowie sanatorzy 
lepiejby zrobili, gdyby razem z nami na­
woływali rząd, żeby na Śląsku ludzie mieli 
pracę, mieli po jeść, gdzie mieszkać, mieli 
za co dzieci kształcić, mogli odkładać 
grosz na czarną godzinę, a bezrobotni nie 
umierali z głodu. Dziś jesteśmy niestety 
krajem bezrobocia, nędzy, a wskutek tego 
krajem niezadowolenia. Nie uspokoją ludu 
głupie frazesy szowinistyczne i wyzwiska, 
ludowi trzeba dać chleb a wtedy i niechęć 
do państwa zniknie i znikną głosy, odda­
wane na Niemców i polskie üzieci z szkół 
mniejszościowych i bez skutku pozostanie 
propaganda niemiecka. My nie przesta­
niemy się tego domagać, że pierwszeń­
stwo wszędzie na tej ziemi należy się Ślą­
zakom, skoro mają petemu siły i zdolno­
ści. Nie jest to stanowisko niepolskie i an­
typaństwowe, bo i my jesteśmy Polakami 
i składową częścią państwa i ch-erny tyl­
ko, by nam w tern państwie dobrze było. 
Bronią swych pro w Warszawiacy, czynią 
to Wielkopolanie, Pomorzanie, a celują 
pod tym względem Małopolanie. Wolno 
więc bronić naszych praw także nam Ślą­
zakom, bo nie jesteśmy gorszymi i nie po­
zwolimy się zepchnąć do roli pasierbów 
Polski

SRanflË na tle antypolskiej psychozy
w Gdańsku.

POLAK ,OFI“RA NIEMIECKIEGO NAPADU, SKAZANY NA 2 LATA WIĘZIENIA

rDZieciora ■ cnoKtPt

W sądzie gdańskim zapadł wyrok, ska­
zujący na 2 lata więzienia podoficera pol­
skiej marynarki wojennej Stanisława 
Narkiewicza w związku z bójką uliczną 
w Gdańsku.

Sensacyjna ta sprawa miała przebieg 
następujący: Przed kilku tygodniami 
trzech marynarzy z torpedowca „Kula­
wiak“, który stał w porcie gdańskim, zo­
stało napadniętych na uli iy w pob’iż u sto­
pni gdańskiej przez bandę Niemców. Wy­
wiązała się bójka uliczna, w której wyni­
ku było kilku rannych i 1 zabity. Dwóch 
marynarzy zdołało ujść przed rozjuszo­
ną bandą Niemców na torpedowioc. Ti ..c- 
ci marynarz mat (kapral) Narkit-wicz od­
niósł ciężkie rany i padł nieprzytomny na

PrSręczfifit szkółce
f zeszyty 3215

dla wszystkich szkół posiada na składzie
Ksty&anrta Lntltfflia filera
Rynek 2 tfatCWfce Poprzeczna 1

Księgarnia przy Rynku Nr. 2 poleca 
równ. wszelkie inne mater j’ły piśmienne

ulicy. Policja gdańska aresztowała go 
i osadziła w więzieniu. Od tej pory pod­
oficer polskiej marynarki wojennej prze­
bywał w więzieniu gdańskim i mimo in­
terwencji ze strony Generalnego Komi­
sariatu Rzeczypospolitej, władze gdańskie 
nietyiko nie chciały się zgodzić na wyda­
nie go w ręce władz polskich, ale jeszcze 
nie dopuszczały nikogo ze strony polskiej 
do aresztowanego. Jest to fakt bezprzy­
kładny. Wszędz_e na świecie w wypad­
ku podobnym marynarz obcego okrętu 
wojennego iest wydawany w ręce jego 
dowództwa, które dopiero jest uprawnio­
ne do przykładnego ukarania go za prze­
stępstwo, dokonane w porcie obcym.

Nie doić na tern. Władze gdańskie nie 
zawahały się postawić podoficera pol­
skiej marynarki wojennej przed swoim 
sądem. Rozprawa sądowa, jak komuni­
kują z Gdańska, była jednym wielkim 
skandalem. Sąd nie dopuścił do 'zeznań 
świadków oskarżonego mata Narkiewi­
cza, natomiast bardzo skwapliwie wysłu­
chał zeznań szeregu świadków Niemców, 
między którymi znaleźli się podobno na­
wet uczestnicy bójki.

Nie wątpimy, że rząd polski zajmie 
zdecydowane stanowisko w tej sprawie.

zapewnicie ZDROWIE I URODĘ odżywia 
jąc je najdelikatniejszą mączką kukurydzianą

IDBOniN
Niezrównana przy gotowaniu mlecznych 

owocowych legumin.
LuboAska Fabryka Drożdży Tow Akc 

Luboń, p. Poznański
Gen. Repr. i skład fabrycznyi

Or.Silbermann i Fîsrir, Katowice
^^^^^uHc^Szopen^2^Tel^fr29^^^^

Aferzysta 
a la Koepenick.

OFIAROWAŁ M. SOPOT 60 000 DOŁ.

Największą sensacją dnia na terenie w, 
m. Gdańska jest obecnie niebywała kome­
dia, której bohaterem stał się aferzysta o 
pokroju kapitana z Koepenicku.

Wychowanek domu poprawczego, nie­
jaki Rutkowski, przy pomocy sfałszowa­
nego artykułu w jednym z Pism niemiec- 
kicn oraz dwóch telegramów, donoszących 
o odziedziczeniu przezeń spadku w Ame­
ryce w wysokości 70 milionów dolarów, 
dopuścił się niesłychanego oszustwa. Rut­
kowski a conto wielkiego spadku pożyczył 
większe sumy od osób prywatnych i urzę­
dowych. Żył wystawnie, występował lak 
inultimiljarder, zgrywał się w kasynie so- 
pockiem, wielkodusznie zapisał miastu So­
pot 60 000 dolarów na budowę szpitala, 
którego kuratorem miał zostać dożywotnio 
wybrany przezeń lekarz. Zapis ten został 
poświadczony notarialnie. Sekretarzowi 
konsulatu amerykańskiego w Gdańsku 
Rutkowski obiecał podarować 10 000 gul­
denów za uregulowanie sprawy spadku w 
Ameryce. Wielu urzędnikom Gdańska ! 
Sopot obiecał intratne posady. Przez dłu­
gi czas był przedmiotem dziękczynnych 
owacyj magistratu i Rady miejskiej m. So­
pot. Aż wreszcie zdemaskowano Rutkow­
skiego i aresztowano jako oszusta.

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
(„LE CAPITAN" ).
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Lorenzo przetop nogę z_a futrynę okna i cze­
kał przez chwilę. Twarz jego roziaśnial uśmiech... 
Belfcgor, ujrzawszy karła siedzącego na oknie, pod­
skoczył do niego i schwycił go za ubranie.

— Pismo! — szepnął Lorenzo. — Pismo moje 
musi dojść do rąk Capestanga i Leonora nie dowie 
się o tern!

Uśmiechnął się jeszcze radośniej, podniósł oczy 
do nieba, aby zobaczyć gwiazdy i szepnął:

— Tak było zapisane. W ten sposób musiał 
zakończyć się dramat, rozpoczęty w Orleanie!

Jednocześnie nogą wystawioną nazewnątrz od­
trąci drabinę sznurową, która zwisała przy oknie 
1 dwiema rękami z całej siły schwycił za garło Bel- 
fegora. Nubijczyk klął. złorzeczył, krzyczał, bil 
karla po głowie, lecz Lor< nzo konwulsyjnie zacis­
kał coraz bardziej swe kościste palce na szyi czar­
nego olbrzyma, aż do chwili w której nagle... dwa 
Cienie zsunęły się z okna na ze wnątrz. mignęły 
w powietrzu i rozległ się plusk wody w rzece.

Przez kilka sekund Belfegor i Lorenzo szamo­
tali się na powierzchni wody... W pobliżu trzeciej 
arki Mostu Giełdy rozgrywała się w wodzie jakaś 
tragedja. Słychać było ryki i jęki. To Belfegor... 
Lorenzo nie wydał ani jednego dąwięku, Lorenzo 
był już nieżywy. Umierając szepnął:

— Orlean!
Ale ręce jego w śmiertelnym skurczu w dal­

szym ciągu zaciskały się na gardle Belfqgora Trwało 
to krótką sekunaę, w czasie której Murzyn szamo­
tał się jeszcze, aby uwolnić się z objęć trupa. Za 
chwilę wszytsko ucichło, słychać było tylko szmer 
wody, rozbijającej się o filary mostu i wydającej 
ciche jęki, niby skargi czyjeś...

Ciała Belfegora i Lorenza uniósł prąd rzeki.

LVI1I.
W MEUDON.

Chodźmy teraz za księciem d‘Angoulemem, 
któregośmy zostawili przed domkiem, należącym 
kiedyś do jego matki, Marji Touchet, w chwilę po 
opuszczeniu przez księcia Bastylji.

Uwolnienie wydawało mu się ciągle jeszcze ja- 
k-iemś marzeniem sennem.

Zamierza odebrać sobie życie. W celi nr. 14 
w Wieży Skarbowej przeżywał ostatnie zdawało by 
się chwile, jego życia. Postanowił raz nareszcie 
dokonać tego, co uważał za swój obowiązek, gdy 
nagle, kiedy już podnosił w ręku sztylet, zrobiony 
z kawałka żelaza, ukazał się we drzwiach dozorca 
więzienny i oficer jakiś wyprowadzi go na dziedzi­
niec, gdzie g0 oddał pod straż czterech Szwajcarów, 
a po wyjściu z twierdzy dowódca te^o małego od­
działu powiedział mu:

— Jest pan wolny!
I w dodatku dowódcą tego oddziału był kawa­

ler de Capestang.
— Tak! Wszystko to wydawało mu się snem 

gorączkowym. Ale zwolna pierwsze marzenie prze­
chodziło; myśl o córce, zapanowała nad wszyst- 
kiemi innemi.

Córka jego powinna była być tam, gdzie ją zo­
stawił. Pałacyk w Meudon jest napewno strzeżony

przez zbirów Conciniego, tak samo pałac na ulicy 
Delfina. Tylko w tym domku przy ulicy Barres, 
zdawało się ojcu, Qizella mogła się czuć zupełnie 
spokojna. Uderzał mocno młotkiem w drzwi, wzy­
wając przyciszonym głosem imię Gizelli. Nagle zo­
baczył, że drzwi nie są zamknięte... Dlaczego?

Wbiegł do wnętrza, krzycząc: Qizello!.„
Nikt mu nie odpowiedział.
W ciągu kilku minut przebiegł cały domek opu­

szczony, potykając się w ciemnościach o meble, 
nawołując, krzycząc, wreszcie przekonał się. że 
córki niema.» Opuścił głowę... Nagle błysnęła mu 
idea:

— Cinq Mars! Narzeczony podczas nieobecnoś­
ci ojca powinien był udzielić opieki jej córce!.. Tak, 
to Cinq-Mars zaopiekował się Gizellą!...

Pobiegł do pałacu Cinq Marsa, po krótkich per­
traktacjach z odźwiernym otworzono mu bramę. 
Odźwierny, poznawszy, z kim rozmawia, wprowa­
dził go do swego pokoiku i pozdrowił uprzejmie:

Na szczęście nie był to Latarnia i nie posługi­
wał się określeniem Latarni: „Margrabia i margra­
bina“, kiedy mówił o Marjon Delorme. Przybycie 
księcia ďAngoulema o tak późnej porze, podczas 
kiedy wszyscy myśleli, że książę jest zamknięty w 
Bastylji, zdziwiło okropnie odźwiernego.

— Zaprowadź mnie do margrabiego de Cinq 
Mars! — rzekł książę.

— Miłościwy panie! Niema w tej chwili mojego 
pana... Ojciec margrabiego umarł.

— Umarł? Stary Cinq-Mars umarł?
Przez chwilę przypomniał sobie, że siary Cinq- 

Mars był właściwie niejako naczelnikiem spisku, że 
w czasie jego pobytu w Bastylji... Ale co tam.... 
Główna rzecz, gdzie jest córka?

■— Więc młodego margrabiego niema?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Katowic
i brtoü^y.

Dziś: św. Eiifencfl.
św. Szymona.

Jutro: św. Rozalii.
Wschód słońca: ?. 4 m. 47. 
Zachód: z. 6 m. 24.
Długość dria: e. 13 m. 37.

_» *

N/ BOŻEflSTWA JITRO 
w kościele N, P. M. w Katowicach*

Godz. 5.45 rano msza św. na intencje stra­
ży honorowej.

Godz. 7.15 rano msza św. do Serca P. Je­
susa.

Godz. 9.15 rano msza św. pontyfikalna.
Godz. 10 rano msza św. na laiencję Slow. 

św. Bronisławy.
Godz. 11.45 przed, msza św. na intencję 

Ludwika Sitko.
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w kościele kated.a'nym św. Piotra 1 Pawia.
Godz. 6 rano msza św. do Naj. Serca P. 

Jezusa.
Godz. 7.15 rano mszà św. za rodzinę Ko­

walskich.
Godz. 8 rano msza św. na intencje ofiaro­

dawców na budowę Katedry.
Godz. 9 rano msza św.
GoJz. 1014 rano msza św.
Godz. 12 w południe msza św. za parafian.

KREDYT DŁUGOTERMINOWY NA NA­
PRAWĘ DOMÓW.

Jak się dowiadujemy, katowicki oddział 
Banku Gospodarstwa Krajowego został u- 
p.oważniony do udzielania kredytu długo­
terminowego na remont domów. Ogólna 
suma przyznanego kredytu jest nie wielka, 
gdyż wynosi zaledwie pół miliona zł. Po­
życzki będą udzielane w mniejszych kwo­
tach, najwyżej do 2000 zł. i to na przeciąg 
kilku lat. Odsetki roczne wynosić mają 8 
■procent.

Całą sprawę rozdziału tego kredytu 
przyjmie Miejska Kasa Oszczędności w 
Katowicach. Z pożyczek będą m.cgli ko­
rzystać wszyscy właściciele domów ca­
łego województwa Śląskiego, pragnący 
przeprowadzić remont i naprawę swych 
domów.

W.roski o pożyczkę należy wnosić do 
Miejskiej Kasy Oszczędności w Katowi- 
wicach.

— Telegramy kondolencyjne.
Zarząd Główny Katolickiego Tow. 

Polek w Katowicach otrzymał jeszcze 
szereg telegramów kondolencyjny cii z 
okazji zgonu ś. p. posłanki Omańknw- 
skiej. Między innymi nadeszły nastę­
pujące telegramy:

Z powodu zgonu niestrudzonej dzia­
łaczki i wytrwałej bojowniozki za pol­
skość nieodżałowanej pamięci ś. p. Ja­
niny Omańkcwskiej przesyłam To­
warzystwu, które w Niej traci wielce 
zasłużoną przewodniczącą Zarządu 
Głównego, wyrazy szczerego współ­
czucia i wysokiego żalu.

Tadeusz Stark,
Prezes Sądu Apelacyjnego i członek

_ i leskiej Rady Wojewódzkiej.
Zakopane, dnia 27 sierpnia 27 r.

Na wieść o zgonie śp. posłanki O- 
mańkowskiej, wielkiej bojowniczki 
sprawy narodowej na Śląsku oddając 
hołd zasługom Zmarłej, — śle wyrazy 
serdecznego współczucia braciom na 
Ślącku Kurs Oświatowy Zarządu Na­
czelnego Folskiego Białego Krzyża w 
Warszawie.

— Z Teatru Polskiego w Katowicach.
Ebrr^kcja Teatru Polskiego w Katowi­

cach komunikuje, że dla wygody urzędni­
ków instytucyj przemysłowych i handlo­
wych zatrzymuje się dotychczas praktyko­
wany system zniżkowych biletów blocz­
kowych. oraz że wpłaty na ten cel przyj­
muje kasa Teatru z dniem dzisieszym.

Mają na uwadze udostępnienie jfK naj­
szerszym sferom kulturalnej publiczności 
korzystania z przedstawień operowych 
postanowiła Dyrekcja TeaTu obniżyć 
znacznie ceny miejsc ostatnich parteru i 
balkonu II p na przi dstawicma operowe.

Udzielane przez Dyrekcję Teatru zniż­
ki nie obowiązują na przedstawienia pre­
mierowe, występy gościnne, przedstawie­
nia popołudniowe w dnie świąteczne oraz 
przedstawienia popularne po cenach zniżo­
nych.

Równocześnie komunikuje się, iż próby 
w obu działach, tj. operowym i drama-

FCD UWAGĘ NOWYCH PRENUMERA­
TORÓW!

Streszczenie powieści „Książę Wa-Tun- 
ga". powieść egzotyczna dr. A. Marczyń­
skiego znajduje się w następujących nume­
rach: nr. 237 z 30 sierpni? br.. i.r. 238 z 31 
sierpnia br. i nr. 2o5 z 1 września br.

tycznym odbywają się w pełnem tempie 
tak, że rozpoczęcia przedstawień można 
się spodziewać z końcem przyszłego ty­
godnia.

— Przywrócenie debitu pocztowego.
Zarządzeniem Ministerstwa Spraw We- 

wnęfrznych przywrócony został deDit 
pocztowy czasopismu „Ostdeutsche Mor­
genpost“.

— Nowy gmach Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Jak się informuje. íy już w bieżącym 
miesiącu przystąpi Bank Gospodarstwa 
Krajowego w Katowicach do budowy wła­
snego gmachu przy ulicy Mickiewicza. 
Koszta budowy nowego sześciop ętrewego 
gmachu, którego projekt wykonał arciń- 
tekt Tabeński. wyniosą około jednego mi- 
ljona złotych.

— Bezpłatna i oradnia Czerwonego 
Krzyża dla wenerycznie chorych 
zostanie ponownie otwarta po przerwie 
wakacyjnej w poniedziałek dnia 5 bm. w 
Katowicach przy ulicy Andrzeja 9, Godzi­
ny przyjęć w każdy poniedziałek i czwar- 
tek od godz. 6—7. Kierownikiem przy­
chodni jest p. dr. Hlond.

— Zebranie miesięczne Kat. Stów. Pan 
Urzędniczek w Katowicach

odbędzie sie w środę 7 bm. o godz. 7A 
wiecz. w Domu Związkowym przy kościele 
N. M. P. pokój 5. Na porządku obrad są waż­
ne sprawy.

— Zderzenie się autotaksówek.
Wczorajszej nocy przy zbiegu ulicy 

Jagiellońskiej i Sienkiewicza w Kat- wi­
cach mml miejsce tragiczny wypadek, 
który na szczęście nie pociągnął za solą 
śmiertelnych ofiar w ludziach. Mianowi­
cie ulicą Jagiellońską, jechała w szalonym 
pędzie taksówka nr. 22, a ulicą Sienkiewi­
cza jechała również bardzo szybko druga 
taksówka. Ponieważ szofer taksówki, 
która jechała ulicą Jagiellońską nie dal sy­
gnału, na zbiegu ulic nastąpiło zderzenie, 
którego skutki były fatalne. Taksówka nr. 
22 roztrzaskana, rzucona została o rnur 
narożnej kamienicy. Na szczęście iadący 
n!ą pasażerowie nie postradali życia i od- 
n:eśli tylko szereg ran. Szoferzy obu tak­
sówek wyszli z wypadku hez szwanku. 
Wypadek powyższy świadczy najleniej 
o nieostiożności naszych katów,ckicli szo­
ferów, którzy nawet w nocy, gdy ruch jest 
bardzo mały powodują wypadki, które są 
tylko wynikiem za szybkiej i nieostrożnej 
jazdy.

— Kongregacja Mariańska Młodzień­
ców w Janowie
obchodzi w niedzielę, dnia 4 wrześnią br, 
10 rocznicę założenia i poświecenie sztan­
daru. Uroczystość rozpocznie s:ę zbiórką 
wszystkich kongregacyj i towarzystw w 
szkole św. Jadwigi.

Podczas całej uroczystości przygry­
wać będzie orkiestra wieśniaków p. Szwar­
ca z Wielkiej Dąbrówki.

— Stan budowy domów robotniczych 
w Mysłowicach.

Przed mniejwięcej dwoma miesiącami 
rozpoczęta się budowa domków robotni­
czych na terenie obok Janowa miejskie­
go na terenie zakupionym przez Woje­
wództwo od Mysłowic. Obecnie budowa 
ma się ku końcowi; większość domków 
bliźniaczych jest już pod dachem, a wkrót­
ce wszystkie będą ukończone i oddane do 
zamieszkania. Domków ma być 251 w 
przyszym zaś roku rozpocznie się budo­
wa, dalszych 25 domków. Będzie to ra­
zem wielka kolonia robotnicza.

Jednocześnie prowadzone są prace 0- 
koło usunięcia zwału około nowopowstałej 
kclonji; dawne zaś kamieniołomy miejskie 
będą zasypane, (m)

— Z Ligi morskie! i rzecznej w Mysłowi­
cach.

Posiedzenia, wykłady, odczyty w oddziale 
mysłowicktrti Liei morstet i r-ecznej odbs - 
waja s'ę co środę po 15-ym każdego mieś ą- 
ca w winiarni i>od Ratuszem.

Komu nieobojętny jesi rozwój i populary­
zowanie idei żeglug', polskiej, powinien zapi­
sać się na członka Ligi i pop:erać jej wysiłki.

(m.)
— Po wycieczce harcerskiej z Mysłowic 

nad morze. •
31 harcerek Sem. żeńskiego w Mysłowi­

cach skorzystało w tym roku z 22-dnlowego 
pobytu nad morzem obok Gdyni w Redłow.e. 
Dz ewczęta nraly zapewniony pobyt w ma­
jątku państwowym. W ciągu tego czasu Jz ew- 
częta zw:edziłv Poznań, Toruń. Gdańsk, Hel, 
Sopoty, kom stajać z licznych udogod" eń ze 
stron\ „Żeglugi polskiej“ 1 Dvrekcyj kolejo­
wych. Uczestn'C7ki wycieczki jechały sjoecjal- 
nyn wagonem, okrętem „Gdańsk".

Wycieczica pozostawiła wś.ód młodzieży 
niezatarte wrażenia i sprawiła poprawę w 
zdrowiu.

Role opiekunki sprawowała organizatorka 
I inicjatorka wycieczki p. Świdzińska.

Na cele wycieczki zebrano ogółem 1793 zł. 
wydano zaś 1670. pozostałość 122 przeznaczo­
na jest ua nodobny cel w przyszłym sezonie 
letnim- im

— Uporządkowanie cmentarza w Mysłowi­
cach.

Nnv'v cmrntarz kato'icki w Mysłowicach 
został przvprowi.d'miy do porządku: wyrów­
nano. wyiwlowr.no i wvwr.bowano tak, że 
ogólny wj sdąd cmentarza zvskal wie’e na e- 
s*etyce Podobnie bedzie . uporządkowany 
cmentarz ewangelicki, (m.)

— Napad rabunkowy.
Onegdaj ua szosie miedzy Blelszowlca-

mi a Nową Wsią napadło trzech nieziia- 
nych bandytów na inkasenta Młyna Paro­
wego w Czerwiu ii ce Wawrzyka z Koń­
czyc i zrabowało mu 1500 zł. gotówki. 
Ponieważ Wawrzyk się bronił, jeden z ban 
dytów zranił go wystrzałem z rewolweru. 
Ranionego Wawrzyka odwieziono do szpi­
tala w Nowej Wsi.

Z Krć.1.
! Z pojedzenia Magistratu.
Na czwartkowem posiedzeniu uchwalił 

Magistrat w Król. Hucie rozpisać konkurs 
na posadę nauczyciela jęzvka niemieckie­
go w liceum żeńskiem. — Ze względu na 
brak odpowiednich lokalów w budynku 
szkoły XII (mniejszości) uchwalono na 
pomieszczenie łazienki i kuchni wybudo­
wać osobny budynek w podwórzu szkol- 
nem. Dla łazienek w szkołach powszech­
nych uchwalono zakupić 50 urządzeń pry­
sznicowych. Król. Huta zyska niebawem 
2 łwije autobusowe w >bu częściach mia­
sta, gdyż Magistrat udzielił w ty n celu 
potrzebnego zezwolenia przedsiębiorcy 
Antoniemu Królakowi. ,

W końcu uchwalono ubezpieczyć iowo 
nabyty miejski samochód osobowy na 
kwotę 27 000 zł. od wypadków oraz p a 
odp ,v'iedzialności cywi’nej. Równocze- 
fme ubezpieczono szofera i osoby jaaące
tym samochodem. .

! Wyniki egzaminów w zawodzie pieKar-
SkiNa początku bieżącego tj, godnia odbywały 
sie w Król. Hucie pod przewodnictwem mi­
strza dekarskiego P- Gaertnera «zaminy 
kwalifikacyjne w zawodzie piekarskim egza­
miny n.strzowskie zdali kandydaci Winkler 
Walter. Szczotka Paweł. Kowal Franc.szek 
Koch Norbert, Wyrtki Henryk i Kiełków ski 
Joachim z Król. Huty, Bochenek Teodor z Ua- 
g ewnik oraz Klecha Herman z Rudy.

! Nowe warsztaty dla clewidomvcn.
Nowowvbranv zarzad Stow. Niewidomych 

Woj. Śląsk ego na czele którego stoi P bur- 
m.strz Dubiel rozwija. n:hliwą u/iaiainosc. 
Ponieważ obecne pomieszczenie warsztatów 
szc/otkarskich i koszykarskich Jest bardzo 
szczupłe, zrtmerza Zarząd postarać sie o od- 
szernieisze lokale. W tym celu zwrócił si? clo 
Magistratu o wybudowanie specjalnych war­
sztatów na podwórzu budowlanym Magistra­
tu. Magistrat projekt z lakceptował I koszta 
budowy wynoszące 25.000 zł. przejął. Nowy 
budynek prócz warsztatów pomieści 2 biura 
i magazyn.
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Codziennie od godz. 7

ksnscrf artystyczny
pod kier. kapelm. p. P. ZIGANKA.

Z ŚwlciJOchSowf T.

(—) Turniej szachowy.
W niedziele, dnia 4 bm. rozpocznie się 

w Lipinach w Hotelu Śląskim, Rynek 9, 
IV doroczny turniej szachowy o mistrzo­
stwo Województwa Śląskiego. _ 1

Rozgrywki odbywać się będą w każdą 
niedzielę, o godz. 9 i pół do 13 i pół i od 
godz. 15 dn 19.

Zgłoszenia przyjmuje sie do godz. 14 
w dniu rozpoczęcia, poczem nastąpi uro­
czyste otwarcie turnieju.

Bliższe szczegóły zostana I odane u- 
czestnikom przed rozpoczęciem turnieju.

(—) Komitet Floty Narodnwęi.
\V sprawie założenia Ku'n.iîtu Floty Naro­

dowej odbędzie się w Szar/em dn., 9 hm, ze­
branie w sali p. Gruszki o goc'7. 7Jo wiecz.

Członkiem komitetu może być każdy oby­
watel polski.

X Rozpoczęcie roku szkolnego.
W czwartek 1 bm. odbyło się w Pszczynie 

uroczyste rozpoczęcie rok i szkolnego. O go­
dzinie 8 rano dzieci szkolne zebrały sie w 
szkołach, skąd pod kierownictwem wycho­
wawców udały się do kościoła paraijalnego 
na uroczysta mszę św. Po nabożeństwie wró­
ciła młodzież z powrotem do gmachów szkol­
nych. (r)

X Tydzień lotniczy w Pszczynie.
Z okazji U'godn:_ lotniczego urządza po­

wiatowy komitet L. O P. P. w Pszczt nie w 
sobotę 3 bm. zabawę taneczną w hotelu 
pszczyńskim. Początek o godz. 8,30- Podczas 
zabawy prz’ grywać będzie znana orkiestra 
pollcylna z Kalowx. Dekorację sa1' wykona 
Powiatowa Komenda Policji. Przed zabawą 
taneczna — o godz. 7-mej odbędzie s-ę na sa­
li odczyt dla dorosłych o lotn ctwie z obraza­
mi świeMneml. (r)

X Kierownik szkoły dokształcającej w 
Pszczynie.

Magistrat miasta Pszczyny zatwierdził pro­
fesora p. Parchalkę kierownikiem szkoły do­
kształcającej.

X Osobiste.
Burmistrz miasta Pszczyny p. Figna po­

wrócił z urlopu I objął urzędowanie.

ß Rozpoczęcie roku szk ilnego.
Nów« rok szkolny w szkołach powszech­

na eh. szkole górnmzej i JŁhnn izium żeńskiem 
w Tam. Górach rozpoczął się rroczystem na­
bożeństwem w kościele parafjilnvm.

Seminarium i ćwićzeniówltą miały nabo­
żeństwo w auli sem'narjalnej.

1 la£l. Dutor.
(o) Z komis« statystyczne!.
Według obliczenia przeprowadzonego przez 

icomisję statystyczna przy Sosno vieckim In­
spektoracie Pracy, powołanej do badania 
zmiany kosztów utrzymania rodziny robotni­
czej w Zagłębiu złożonej z 4 osób. Koszta 
utrzymania w miesiącu sierpniu br. zmalały 
w porównaniu do lipca o 0.74 procent.

W gimnazjum męskiem z powodu egzami­
nów poprawczych i wstępnych nauka roz­
pocznie się dop:ero w poniedziałek, dnia 5 om.

(on)
§ Zuchwały rabunek.
W Bozbrownikach wtargnął do mieszkania 

iednej nauczycielki bandyta i pod groźbą re­
wolweru wymusił od niej 170 zł. Zbrodniarz 
zb'egt nierozpoznany. (on)

8 Zapomogi dla rezerwistów.
(Magistrat w Tarn. Górach komunikuje, że 

powoLii do służby rezerwiści otrzymają za­
pomogi za czas trwania ćwiczeń wojskowych.

(on)

(:) Zmiany w Sadzie cieszyńskim.
Jak się z miarodajnego źródła dowia- 

iujemy, w najoliższym czasie przeniesio- 
jy zostanie radca Sądu oktęgyuego p. 
Grzywacz do Katowic, 'zaś ze składu Sądu 
oowiatowego ustąpi sędzia dr. Paweł Mi- 
;bejd i. przechodząc na własne żądanie w 
stan spoczynku.

(•) Wolsy do szkół powszechnych w cie­
szyńskiej części Województwa Śląskiego

na -ok ikolnv 1927'28 wykazują następu- 
iace wynik - W powiecie bielskim (miejskim 

zanSim) zapisano na rok 1927/28 d*g 
polskich 6.998 - 74.15 proc. (w roku 19 6 27 
>.764 - 73 proc.); dziec memieck ch zapisano 
2.441 — 25.85 proc. (w r. 1926/27 — 2.505 
czyli 27 Droc) W powiecie cieszyńskim ogó- 
£m dzieci polskld w r. 1927/28 zapisano 480. 
(w r. 1926/27 — 603). _ ,.

W powszechnym szkolnictwie niemieck cm 
w powiecie t:elskim oraz w mieście Bielsku 
zaszły następujące zmiany: _ Ze ^ względu na 
zmniejszenie się liczby dzieci szkolnych zre­
dukowano 5-cioklasowa szkolę niemiecką w 
Aleksandrowie do 4-roklasowej; 5-cioklasową 
szkolę w Starvm Bięlsku _ do 4-roklasoweJ; 
4-roklasowa szkole w Kamienicy do 3-kIaso- 
wej. Z powodu małej łlośęi dz'eci wyznania 
Mojżeszowego w osobnych u* .h szKoiacn 
żydowskich z Jeżykiem w kładowym niemiec- 

im w E !elsku zostały dz pcJ te przydzieiune 
di> - innych szkół nlem’eckich a dwie szkoły 
żydowskie zupełnie zwinięte. Gmina żydow­
ska nie chcąc dopuścić do przydziału dzieci 
żydowskich do szkół niemieckich jn’eszanych 
pod względem wyznaniowym wniosła do U- 
rzędu Wojewódzkiego prośbę o utworzenie 
prywatnej szkoły żydowskiej z Język.em wy­
kładowym polskim, na co Wydział Oświecenia 
Publicznego sie zgodził. Liczba zgłoszonych 
dzieci do tej szkoły wynosi 225.

(:) Nominaci©. ....
W miejsce p. Mieczysława Kl u g a. prze­

niesionego do Mysłowic, mianowało Minister­
stw . Skarbu naczelnikiem cieszyńskiego Urzę­
du Akcyz i Monopoli p. Wład. S z e 1 w * a.

(:) Wizytacja więzien.a.
Celem wizytacji tutejszego więżenia ifar- 

nego 1 rozpatrzenia sprawy o=tatn.ego „straj­
ku" więźniów. Przybył do Cićsgyna di ïgat 
Ministerstwa spraw:edliwoścl. , . „.

(:) Porażenie Rady Szkolne! powiatu Cie­
szyńskiego. „ . . „

W sobotę, dnia 27 ub. m- odbyło się w po­
koju przyięć Starostwa plenarne posiedzenie 
cieszyńskiej Rady Szkolnej Powiatowej pod 
przewodnictwem 0. starosty or. K'f a|v Spra­
wozdanie o staaii szkolnictwa w powiecie zło­
żył p. inspektor Buzek. Ustalono terna na ob­
sadę kierownictw szkół: w Zebrzydowicach
(wydziałowa), szkoły If W UstTon u-Polanle, 
Puńcowie. Gómei Lesznej, Kostkowicach. Mię- 
dzvsvýleciu i Marklowicach JÓrnyęą, Następ­
nie ustalono etatv dla poszczególnych szkół 
powszechnych. Rada Szkolna Powiatowa o* 
świadczyła się za połączeniem niemieckjch 
szkół wvdz'alowych i powszechnych, żeńskich 
i męskich.

(:) Poświecenie szkoły.
W niedziele, dn. tl września br. c îodz, U 

przed poi. odbędzie sie P»św ęce.iie n.jwowy- 
budowanej szkoły powszechnej w Wiśle.

(:) Pożar. , . .
W sobotę wezwano straż pożarną w Cie­

szynie do pożaru, który wybuchł w składach 
budowniczego R. Lewaka, przy ul, 3 MaJa-

Na miejsce pożaru Przybyła straż zastała 
szopę wypełniona materjalci drzewnym H 
płomieniach, tak, Iż musiała się ograniczyć je­
dynie do zlokalizowania pożaru. Spaliły si© 
znacznieisze zapasy rusztowań, desek i t. t>- 
Szkody znaczne. (v-x)

Zarząd Księgarń Pocztowych LOT za­
wiadamia o ustąpieniu

p. Henryka Forfiniego
z kierownictwa Oddziału na.Górnym Ślą­
sku i unieważnieniu wszelkich jego za­
rządzeń w sprawach kiosków Księgarń 
Pocztowych i innych, odnoszących sie do 
tej Instytucji.

Aż do mianowania nowego kierowni­
ka tego Oddziału wszystkie agendy zo­
stały przeniesiore do Centrali we Lwo­
wie przy uL Mikołaja 23,

Bo 221
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l m kulis polityki przeciw Kasie Chorych
w Pszczynie.

Skargi rodziców
na niepotrzebne wydatki szkolne.

TAK NIEMCY DLA SWYCH CELÓW POLITYCZNYCH ZRĘCZNIE POSŁUGUJĄ 
ja* członkami związku ŚLĄSKICH POWSTAŃCÓW.

Dnia 25 sierpnia br. miało się odbyć 
posiedzenie Zarządu i Wydziału Kasy Cho­
rych w Pszczynie. Na posiedzenie Zarzą­
du miał przybyć p. starosta Szaliński, gdyż 
na porządku dziennym były ważne spra­
wy, m. in. sprawa zawieszonego w urzę­
dowaniu kierownika Kasy, dyrektora P- 
Roya.

Przed kilku miesiącami przeprowadzo­
na rewizja Kasy nie wykazała nadużyć. 
Rewizję spe wodowały intrvgî, sprytnie pro 
wadzone przez niemieckich urzędników 
Dyrekcji Ks. Pszczyńskiego, posługują­
cych się „Polakami“ i „Powstańcami“, ma­
jącymi dostęp do władz. Zadaniem tych 
osobistości było oczernianie p. Roya. aby 
go na wszelki sposób utrącić ze stanowiska 
kierownika Kasy Chorych. Zabiegi ich od­
niosły na razie skutek, bo p. Roy został w 
urzędowaniu zawieszony. Ale to jednak 
Volksbundowcom, Paetzoldowi, Burkerto- 
wi i ich towarzyszom nie wystarczyło, bo 
nie mogą przeboleć fiaska wyborów do 
Kasy Chorych, zwalając całą winę na p. 
Roya, który wciąż stał na przeszkodzie 
germanofiiskiej polityce i- według ich mnie­
mania sfałszował wybory.

Godnem podziwu jest to. że tacy Po­
lacy, jak p. Karuga Paweł z Goczałkowic 
Górnych, sekretarz Z. Z. robotników rol­
nych i leśnych i członek Wydziału. Pr w. 
w Pszczynie, daje się tak łatwo używać 
jako narzędzie Volksbundowcowi Paetzol­
dowi, który wykorzystuje go do wywie­
rania wpływów na władze.

Przed posiedzeniem Zarządu Kasy Cho­
rych dnia 25 sierpnia br. zawezwał Pat - 
tzold na godzinę 8 rano członków Zarządu 
pp. Kuchna, zarządcę dworu z Wisły, Ku­
binę, urzędnika dworskiego z Sznełowca, 
Piskoika, leśniczego z Kobióra i Warze­
chę, robotnika budowlanego ze Starejwsi, 
do Dyrekcji Ks. Pszczyńskiego. Wymie­
nieni, bojąc się narazić swojej chlebodaw­
czym, jaką jest Dyrekcja Ks. Pszczyńskie­
go, stawili się w komplecie przed Paetzol- 
dem, który udzielił im wskazówek, w jaki 
sposób mają postępować na posiedzeniu 
Zarządu Kasy Chorych, aby utrącić prze­
wodniczącego Kasy p. Grobelnego i kie­
rownika Kasy p. Roya a takżf na wszelki 
sposób zapobiec rozbudowie Kasy i Lecz­
nicy, która byłaby fatalną konkurencja dla 
niemieckiego szpitala Joanitów, jako ośrod­
ka germanizacyjn**go. Takie same wska­
zówki otrzymali członkowie Wydziału Ka­
sy w dniu poprzednim.

Ma się rozumieć, aby instrukcje Pae- 
tzolda były skuteczne, asystował mu w 
nielegalnem i konspiracy.mem zebraniu P- 
Karuga, który poparł z naciskiem wywody 
swojego niemieckiego „kompla“, zapomina­
jąc o śwej godności członka Wydziału Po­
wiatowego, prezesa Z. O. K. Z. na Goczał­
kowice Górne i Dolne i członka Związku 
Powstańców Śląskich. P. Karudze jest do­
brze wiadome, że Paetzold jest zagorzałym 
hakatystą i wywiera w myśl ideologji swe­
go obozu wpływ na osoby, zależne od Dy­
rekcji Ks. Pszczyńskiego. Zuchwalstwo 
Paetzolda posunęło się, iak widać, tak da­
leko, że pozwala sobie nawet wywierać 
nacisk na członków Zarządu.Kasy i to za 
pomocą pseudopolaka Karugi, „dz^inego“ 
obrońcy robotników, który powinien bronić 
praw robotników a nie kumać się z nie­
mieckimi prace dawcami. Paetz >ld używa 
do swych celów politycznych także i in­
nych „wybitnych“ Polaków, mających do­
stęp do władz i Związku Powstańców Ślą­
skich.

Karuga poświęcił cały dzień 25 sierp­
nia br. na wywieranie wpływu na człon­
ków Zarządu i Wydziału Kasy Chorych, bo 
nawet jeszcze o godzinie 4 po południu

IZ tekj karykatur Grussa.)

„łapał“ członków Wydziału po przyjeź- 
dzie pociągu w drodze z dworca do mias.a, 
zapewne obawiając się, aby nie zapomnieli 
wczorajszych instrukcyj Paetzolda.

Rzecz jasna, że posiedzenie Zarządu i 
Wydziału Kasy dnia 25 sierpnia br. chybiły 
swego celu, gdyż steroryzowani czlonko- 
wei nie mogli powziąć konkretnych u- 
chwał według swojej wiedzy i sumienia.

Nie metna się tak bardzo dziwić nie­
cnej robocie Niemców Paetzolda i Bur- 
kerta, ale jak nazwać postępowanie p. Ka- 
rugi, który „polskość i względy narodo­
we“ ciągle ma w ustach i rzecze robotni­
ków rolnych i leśnych prowadzi do uświa­
domienia narodowego. Czyżby dlatego 
dwory około Pszczyny tak fatalnie głoso­
wały przy ostatnich wyborach komunal­
nych? Trzeba przyznać, że wobec tego 
p. Karuga nadaje się wyśmienicie na 
członka Wydziału Powiatowego.

Uczciwy.

Rozpoczął się nowy rok szkolny, a z nim 
nowe radości wszystkich tych uczniów, któ­
rzy przeszli, oraz nowe ich trudy w zdoby­
waniu dalszej wiedzy. Dla rodziców natomiast 
rozpoczął się nowy okres wydatków szkol­
nych. WydatRi te dotyczą głównie tych ro­
dziców, których dzieci uczęszczają do szkół 
średnich.

Przedewszystkiem więc każdemu synowi i 
córce, którzy przeszli do wyższej klasy, trze­
ba kupić nowe książki i przybory szkolne. 
Oprócz tego do niewygodnych wydatków na­
leżą opłaty szkolne. Z chwilą, kiedy ojciec lub 
matka te dwie dziury załatali, lżej im się zro­
biło na sercu a przedewszystkiem na kieszeni. 
Mówi więc synowi lub córce: — „Na ten rok 
dosyć już na ciebie wydąłem.“

Tymczasem już za kilka dni dtwiaduje się 
o nowych wyda*kach, niby także koniecznych. 
Otóż żąda się od niego różnych składek, po­
trzebnych i niepotrzebnych. Prawie co 14 dni 
trzeba na coś płacić. A składek tych jest tak 
różnoraka ilość, że znudzeni rodzice wkońcu 
nawet nie pytają się już dzieci, na co te pie­
niądze idą; płacą, złorzecząc w duszy tym 
wszystkim, którzy wiecznie organizują skład­
ki.

Wychowawcy naszych dzieci, wiedząc o 
tem, winni jak najbardziej unikać zachęcania 
dzieci do zbyt częstego składkowania.

Znowu luksusowe wüle za pieniądze
publiczne.

Jeszcze nie minęło wrażenie wielkiej 
afery w Sejmie Śląskim, wywołane budo­
waniem pałaców za wojewódzkie pienią­
dze d'a niektórych posłów i wysokich 
urzędników, a oto omawia „Głos Ludu 
Si.“ nowy przykład tej niemoralnej gospo­
darki funduszami pubhcznemi Oto w Cie 
szynie wybudowano nowy taki pałac za 
przeszło 100 000 zł.. n2 które wojewódz­
two udzieliło kredytu w wysokości 95 
procent całych kosztów. Willa ta nale­
ży do kierownika wojewódzkiego rrzędu 
■budowlanego śnż. Riesa.

Nic nie mamy — pisze wspomniane pi­
smo — przeciwko temu, by ludzie budo­
wali okazałe pałace, ale niechaj to czynią

za swe własne pieniądze. Przeznaczenie 
około 100 000 zł. na willę jednego człowie­
ka w chwili, gdy różnym biedakom wy­
starczyłoby 2000 złotych lub nawet mniej, 
by zbudować sobie ludzkie mieszkanie, to 
straszliwa krzywda tvch biednych ludzi, 
to skandal, na którego potępienie nie ma­
my dosyć słów.

P. R-es jest prezesem Stronnictwa Pra­
cy (obóz sanacyjny) w Cieszynie, _ które 
pragnie uszczęśliwić w przyszłości nasz 
lud. Niema co. pan Ries pięknie pojmuje 
„pracę“ społeczną. Jeżeli taki kult będzie 
pielęgnowany w Stronnictwie „Pracy*. to 
będzie to w krótkim czasie związek wy­
zyskiwaczy społeczeństwa.

Romantyczna ucieczka bandyiü zwiezienia
W'elką sensację wywoła w swoim czasie 

w Jugosławii proces przeciwko bandytce czar­
nogórskiej Stoji Markowicz, którą sąd przy­
sięgłych skazał na 20 łat ciężkiego więzienia 
Piękna ta 25-letnia kobieta była naczelniczką 
bandy hajduckiej w Czarnogórzu i ma na su­
mieniu oprócz niezliczonych grabieży również 
dwa życia ludzkie, a mianowicie pewnego sier­
żanta żandarmerii i jego towarzysza, który 
Maikowiczówną usiłował zgwałcić. Marko- 
wiczówna już kilka razy usiłowała zbiec z 
więzienia, wobec czego w r. 1926 przewiezio­
na została do więzienia dla kobiet w Sawskiej 
Ceście pod Zagrzebem. skąd w tych dniach 
zbiegła.

Ucieczka bandytki nastąpiła w nader ro­
mantycznych okolicznościach. Przed ki'ku 
dniami do zarządu więzienia przyszedł jakiś 
młody człowiek,, przedstawił się jako brat a- 
resztantki, Radoje Markowicz, nauczyciel w

miejscowości Piper, I prosił o pozwolame zo­
baczenia się z siostry Zarząd więzienia przy­
chylił się do prośby Markowicza, wobec cze­
go zaprowadzono go na korytarz więzienny, 
dokąd po chwili przyszła Stoją Markowicz w 
towarzystwie dozorczyni. Po dłuższe] roz­
mowie dozorczynl wezwała Markowicza do o- 
puszczenia więzienia, gdyż czas, przeznaczo­
ny na wizytę, już minął. Brat z siostrą uca­
łowali się więc, a dozorczyni wtej samej chwi­
li uchyliła drzwi, by wypuścić gościa. Nagle 
Markowicz rzucił się na dozorczynię, zręcz­
nym ruchem powalił ią na ziemię, wyrwał 
klucze z ręki i wraz z s;ostrą rzucił się do u- 
cieczki. Przed więzienie! i czekał samochód, 
do którego ws'edli i’ szybko umknęli. Policja 
niezwłocznie rozpisała listy gończe i wszczęła 
za zbiegami energiczne poszukiwania, które 
jednakże zostały dotychczas bez rezultatu-

. O1 -—

Raz bez hobieł.
Niedawno opuścił po^t w San Francisko 

luksusowy okręt amerykański Florona. wio­
zący grupę tajemniczych pasażerów na wyspę 
Sta Maria. Pasażerami tymi było 9 mężczyzn, 
którzy złożyli sobie wzajemnie przysięgę, że 
będą żyli na wyspie, bez kobiet. Przywódzca 
wyprawa tej k»Pit<m August Christensen, o- 

aJczyl przedstawicielom prasy, iż przyja­
ciele jego powzięli tak dziwną decyzję tylko 
dlatego, że przekonali się, iż wszędzie, gdzie 
są kobiety, panują wieczne niesnaski i intry­
gi. Świat cały znajduje, się iziś pod władzą 
fryzur chłopięcych 1 krótkich sukienek- Lu­
dzie. zaczynają się poważnie zastanawiać nad 
zagadnieniem, w jaki sposób zażegnać można 
niebezpieczeństwo opanowania rodu ludzkiego 
przez lekkomyślne białogłowy, a nie i ak i ta- 
kxh, którzy za wszelką cenę chcieliby uciec

na wyspę bezludną, by ukryć się przed prze- 
śladująóemi ich kobietami. Do takich właśni» 
należą przyjaciele Christensena. którzy» udali 
się właśnie na wyspę Sta Maria.

Santa Maria posiada znakomity klimat, o- 
kolica jest tam prześliczna, ziemia bardzo uro­
dzajna. Być więc może, iż oryginalnym tym 
rozbitkom życiowym uda się tam jako tako 
byt swój urządzić. Ale zresztą nie wiadomo, 
bo jeden z nich w ostatniej chwili zdążył już 
zmienić swą decyzję. Jeden z młodszych u- 
czestników oryginalnej tej wyprawy spotkał 
mianowicie w przeddzień wyjazdu z San Fran­
cisco uroczą jakąś dziewice, która gorącego 
tego wroga kobiet tak oczarowała iż posta­
nowił on zdradzić swych kolegów i pozostać 
w jej bliskości.

Wręcz odwrotny skutek Jest dla kupca, 
który interesu swojego nie ogłasza w apo- 
SÓb należyty w ..Polonii*',

Program radjowy.
Sobota 3 września.

Warszawa 1.111.
15 Komunikat gospodarczy i meteor »logicz­

ny. 16.35 Odczyt: Wielka rola lotnictwa y
przyszłych wojnach. 17.15 Koncer* popołudnio­
wy. 19.15 Rozmaitości. 20 Komunika* rolniczy.
20.30 Koncert wieczorny, wieczór humoru. 

Kraków 422.
17.15 Transmisja koncertu t Warszawy 

19 Odczyt: Dzieje astronomii w Polsce do cza­
sów Kopernika. 19.30 Odczyt: Przeeud poli­
tyki zagrań cznej z ubiegłego tygodnia. 20.30 
Tj-ansiwsja z Warszawy- 22.30 Transmisja kon­
certu z restauracji Pawilon.

Poznań 270.
13 Giełda pieniężna, zbożowa I towarowa

17.30 Transmisją koncertu z kawiarni Wlelko- 
polanka. 19-35 Komun'katy gospodarcze. 20.30 
Koncert lekkiej muzyki. 22.30 Muzyka ta­
meczna.

Berlin 483.9.
17 Koncert berlińskiej radjo-orklestry. 20 

Koncert popularny. 22.30 Muzyka taneczna. 
Londyn 361.4.
15 Koncert popularny orkiestry (sopran, 

baryton 1 skrzypce). 18 Kwintet rrunicytalny. 
19.30 Orkiestra rosyjska. 21.35 Orkiestra woj­
skowa. 22.30 Jazzh^d.

Berno 441.2.
20 Koncert 21.10 Orkiestra. 22 Transmisja 

■ Pragl.
Rzjin 449.
17 Ol ilda. 71.45 Koncert

—A—

Ze stowarzyszeń.
* Komitet bezrobotnych Pracowników li­

my ato wy ch w KróL Hucie
urządzą mlealcczne zebra? • w dniu 6 ba 

o godz. 3H po poi. v lokalu p. Oebauera przy 
ul. Oimnazjalnej L. 35.

Potem trzeba kupić ubranka sportowe. No, 
gdyby jedno, nie byłoby tak źle. Lecz może 
się zdarzyć, że kupiwszy raz. i to weaług 
rozkazu, ubranko granatowe do gimnastyki, 
za dwa miesiące również według rozkazu 
trzeba je zastąpić ubrankiem czarnem. Dla­
czego ten podwójny wydatek, nikt dotychczas 
tej zagadki nie rozwiązał.

Zaledwie rok szkolny się rozpoczął, a już 
wyszedł rozkaz, by każdy uczeń kupił nową 
czapkę szkolną. Zdziwieni rodzice daremnie 
pytają, dla czyjegoż to pożytku? Wielu ucz­
niów ma jeszcze nowiutkie czapki, pokupione 
przed kilku miesiącami. Inni znów, oszczędza­
jąc swych przed rokiem nabytych czapek, u- 
trzymali je również w dobrym stanie. Rodzi­
ce cieszyli się, że na ten rok przynajmniej 
czapki szkolnej synowi lub córce kupować nie 
potrzebują. Tymczasem grubo się pomylili. Już 
w pierwszym dniu nowego roku szkolnego, 
syn cprócz innych pretensji finansowych, 
przyniósł do domu wiadomość, że koniecznie 
musi mieć nową czapkę. — „A co będzie ze 
starą, dobrą czapką?“ — pyta zdumiony oj­
ciec. — „W nowym roku szkolnym każdy u- 
czeń musi mieć nową czapkę" — brzmi od­
powiedź. Rozgoryczony rodzic daremnie py­
ta, kto wymyślił te niepotrzebne koszty: nau­
czyciel, czy też czapnik?

Istotnie, co jak co, lecz co rok nowe czap­
ki w każdej klasie szkół średnich absolutnie 
nie należą do konieczności i potrzeb szk ji­
ných i to. ani z punktu widzenia nauczyciela, 
ani ucznia, a conajmniej rodziców. Jedynie do­
stawcy czapek mogą widz'eć w takiem roz­
porządzeniu rozwój szkolnictwa.

------- O-------

TTlarqinos.
POCZTĆWKA 

z „Kongresówy".

Poznań — Konin! Jak dzhme 
jak potężne zmiany!

Też „miasto“ — z „elekstryką“, 
ratuszem, wieżycą..,

Rynek „kociemi lepki“
pięknie brukowany.*

Białe od wapna ścieki 
ciągną się ulicą...

Na trotuarach tłok, ścisk,
śmiech, głośna rozmowa: 

to spaceru używa™
mniejszość narodowa.

Naokół mokre łąki —
Warty rozlewiska — 

wszędzie mosty l tamy 
i zgniłe moczary...

Dalej na wzgórzach szare,
Już zczerniałe rżyska...

W środku miasta kościółek 
niziuteńki, stary», 

pamięta dawne czasy 
1 odległe lata, 

gdy Polska tu rycerska 
była i bogata...

Chociażeś takie biedne, 
i małe, i brudne, 

kocham cię, gniazdko ludzkie 
w błotn.stej rubieży, 

twoje domki-rudery, 
i uliczki ludne,

1 kościółek, i ratusz
z konik.em •) na wieży,

1 topielLka Warty,
i dwa mosty z tamą, 

bo śród was mam jedyny
mój skarb: tatę z m a m ął

Jo tes

•) Miasto Konin ma w herbie kon.-.

TRAGICZNY TOT „ST. R4PHAFT A“

b) Pilot Kapitan Hamilton i księżna 
Wertheim-Lř'wenstein, którzy zginęli 

yediug wszelkiego prawdopodobieństwa.
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ZE SPORTEDzienna
tabela wygranych.

20-go dnia ciągnienia 5-tef Klasy 
Piętnastej Polskie! Loterii Państwo«ej. które 
odbyło się publicznie w dniu 1 września 1927 r.

Wyplata wygranych V klasy rozpocznie sie 
dopiero po wydaniu ogólnej tabel, urzędowe] 

(t. J. w drugiej połowie września 1927 r.)

Wygrane po Ó00 złotych I wyżej:
116 — 400 571 — 400 965 - 500 9yy — 500 2214
— 400 2654 — 2000 3689 — 400 3752 — 400 
4135 — 500 4341 — 400 6602 — 600 7 104 — 600 
7537 — 400 10198 — 400 10628 — 400 12122 - 
400 12565 — 600 12124 — 400 13296 - 400 13931
— 400 16395 — 200017b09 — 500 18002 — 2000 
1878,7 — 5000 19462 — 400 19984 — 400 20951
— 3000 22162 — 4o0 23952 — 400 24779 - 500 
260' i — 400 26416 — 1000 27o38 - oCO 28131 — 
1000 28187 — 600 30252 — 500 50942 — 2000 
32688 — 5000 33134 — 500 348o2 — 400 35705 — 
35881 — 10000 36857 — 500 37323 — 400 37525
— 3uo0 3Rlo0 — 400 39563 — 400 39035 — 1000 
41288 — 2000 41469 - 500 42365 — 500 42655 - 
1000 4C846 — 600 44825 - 5000 48112 - 400 
46496 — 400 49067 — 400 50682 — 500 52498 — 
400 52863 - 600 54279 — 400 55409 — 600 56635
— 400 56858 — 10010 5S479 — 400 58626 — 500 
58757 — 600 58930 — 600 59451 — 1000 60211 — 
400 62661 — 400 64041 — 5000 64.351 — 400 
64649 - 500 64672 — 2000 65750 — 600 65935 — 
400 67028 — 400 67429 — 500 68789 - ■ 400 70001
— 600 70232 — 400 71301 — 400 73180 — 500 
73548 — 400 73915 — 400 74609 — 400 76624 — 
400 78430 — 400 78445 — 4Ci 78904 — 10000 
79410 — 400 80521 — 600 81874 — 2000 82050
— 400 82578 — 500 83650 — 400 84699 - 400
85533 — 1000 89952 — 400 91244 600 93206 —
500 93341 — 400 93-472 — 400 94403 — 400 
94671 — 400 95331 — 400 96991 — 2009 97250 — 
97475 — 400 96437 — 1030 98522 — 1000 101592
— 500 102171 — 400 102793 — 400 102954 —
600 103145 — 400 103784 500.

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w naiwiekszei i najszczęśliwsze! ko­
lekturze Gćrnośl. Banku Górniczo-Hutniczego 
S. A. Katow'cc. Św. Jana 16 1 oddziale tegoż 
w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 26. • - *

Wygrane po 300 złotych padły na Nr. Nr.: 
326 675 1231 1509 2019 2303 2851 3065 4149 4+35 
4537 4903 5288 5448 K437 9409 11237 T772 13918 
18404 20395 204P1 20916 21632 21828 2265S 24136 
24408 24507 24598 24975 28543 28558 28755 2 '295 
30079 30734 30852 30938 31731 31902 32551 32870 
33087 33477 33502 33504 35340 36177 37097 37404 
37485 37551 57921 39423 3y6?U J9773 39986 40187 
442', 1 15042 45082 46273 46477 46910 47500 47818 
50415 51407 52708 53079 54342 55003 57093 57190 
67741 5917? 59979 «1105 60711 61239 61462 61590 
62337 63632 64004 64671 64767 66664 67589 68311 
68408 68703 6S735 6RQ82 69277 69560 69721 70147 
70359 70930 71413 71517 71519 71910 72343 72564 
73361 74557 7o398 75434 78577 79263 79510 80874 
81279 82613 8^887 84383 846<4 84901 8^991 85009 
87162 87164 87349 8824« 88714 89198 89592 90060 
90C43 91329 91757 91833 92547 93088 9309S 932.33 
93844 94291 94379 94-198 95070 55439 98042 98540 
98635 100350 101366 101633 101817 103723 
104648.

NIEDZIELNF ZAWODY LEKKOATLETYCZ­
NE NA ŚLĄSKU.

Btrsko K S. „09“ Mysłowice: Ogólnopol­
skie zawody lekkoatletyczne z udziałem prze­
szło 200 zawodników i zawodniczek. Zawody 
rozpocznają się już w sobotę po południu o 
godz. 14-tej i trwać będą do niedz eli wie­
czora.

Biegi okrężne: S. M. „Siła“ w Malej Dą­
brówce przeprowadza w niedzielę dwa biegi 
okre.'ne. F'crwszy (przestrzeń 5000 m) pro­
wadzić będzie z Malej Dąbrówki pr iez Bogu­
cice. Zawodzie, Bagno. Burowec i Mała Dą­
brówka. Trasa drugiego b egu winosi 8000 m 
I prowadzi z Malej Dąbrówki na Borki, Roż- 
dzień. My slovt :e I z powrotem.

Boîs'-.o K- S. „22" Ma*a Dąbrówka: Mecz 
lekkoatletyczny nrędzy reprezentacją K. S. 
„22“ Mata Dąbrówka, a Policyjnym K. S. Ka­
towice. Pozatem zawody lekkoatletyczne S. 
M. S;ła.

Boisko ..Pszczelni!" w Siemianowicach. 
Święto w. f. i p. w. okręgu Siemianowickiego.

NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI LIGOWE.
W nadchodzącą n edzidę odbędą się na- 

stępuące mecze o mistrzostw'1 L'gi:
W Warszaw e Polonia —- Warta (Poznań).
W Toruniu: T- K. S. — Czarny
W Łodzi: Turyści — Ha$mon<T.
W Krakowie: \Yidn — L. K. S.
W Katowicach: I‘. F C. — Jutrzenka.
Jak sę dowiadujemy- niedzielny mecz 

Legii z Pr.goirą w'e Lwow:e o rr. strzostwo Li­
gi został przeniesiony na sobotę dn. 3 bm., 
gdyż w niedz elę Pogoń obchodzi 20-lecie 
swego isimienia i rozegra mecz towarzyski z 
Cracovią.

„ŚWIĘTO W. F. i P W." W SIEMIANOWI­
CACH.

Z ramienia Powiatowego Komitetu W F. 
i P. W- Katowice urządza okrąg Sien, anowic- 
ki w dniu . września br. tegoroczne święto 
sportowe. Program obejmuje: 1) bieg 100 m., 
2) bieg 400 m. 3) sztafeta 4X100 m. nawrotna, 
4) rzu* kulą, 5) rzut dyskiem, 6) rzut oszcze­
pem. 7) rzut miotem. 8) rzut granatem, 9) skok 
wdał 10) skok wzwyż, 11) skok o tyczce, 12) 
marsz na przestrzeni 20 km., 13) zawody te­
nisowe. Początek zawodó v o godz. 7 rano na 
boisku w „Pszczelniku“. O godz. 5-tej pn po­
łudniu nastąpi uroczyste rozdan e nagród. Do 
okregu Siemianowickiego na’eią następujące 
gminy: 1) Szopienice, 2) Roździcń. 3) Mała 
Dąbrówka. 4) Michałkowicc, 5) Bańgów. C) 
Welnowieo i 7) Bytków.

ZAWODY LEKKO ATI ETYCZNE K. S. „09“ 
MYSLOW-CE.

Jak już donosiliśmy, uroczyste poświęcenie 
boiska K- S. .09“ nastąpi w niedziele przed 
południem. Zawody sportowe rozpoczynają się 
już w sobotę po południu ze względu na b. 
dużą ilość zgłoszeń. W sobotę winny się za­
tem stawić do zawodów wszystkie organ zacje 
mieiscowe oraz o ile możności młodzie': za­
miejscowa. W niedzielę początek zawodów o 
godz. 7,30.

S. M. P. RYDUŁTOWY — S. M P. PSZÓW 
3:3 (2:0)

Ba-Jzo ładną g,ę orzeprowadzily powyż­
sze drużyny. „Pszów“ jako mistrz okręgu

Rybnickiego poniósłby niemal porażkę. Tylko 
dzięki swojej fizycznej prze« adze zawdzięcza 
wynik remisowy. Bramki dla „Rydultowych“ 
zdobyli Żymelka 1 Dworowv.

PRAWA POLSKI A MIĘDZYNARODOWY 
KOMÎTET OLIMPIJSKI.

Międzynarodowy Komitet Olimp:jski zna­
my z jego przeszło trzydziestoletniej owocnej 
pracy na polu odrodzenia fizycznego ludz­
kości. Podziwiamy sprawność z jaką działa 
ta instytucja od zarania swego istnienia, wie­
my o żelaznej konsekwencji z jaką jej twórca 
I w eloietni prezes baron Coitbertin. dążv do 
raz wytknie ych celów. Zdajemy sobie wresz­
cie sprawę, że owocem prac tej instytucji jest 
złączenie pod hasłem kultury sportowej 
wszystkich piçc'u części św.ata.

Obecnie, kiedy sport polski orzygotow ije 
sie do powtórnego wystąpienia w szrankach 
olimpijskich, wskutek tego - do potwierdze­
nia uznania dla idei i prac Międzyjw idowego 
Komitetu Olimp'jskiego — w tej chwili nie od 
rzeczy będzie wskazać na fakt. który dosko­
nale charakteryzuje nadzwyczaj wysoki po­
ziom kultury i moralny Komité u. oraz wypły­
wający stąd stofsnek Komitetu do praw na­
ród; Dolskiego przed wskrzeszeniem polskiej 
niezawisłości państwowej. Ten nieznany szer­
szemu ogółowi fakt przytacza dr. Stanisław 
Polakiewicz w swym doskonal-.tn dziele pod 
nazwą „Igrzyska VIll-ei Olimpjady1'.

Oto w urzędowym SD’nwozdaniu z Igrzysk 
V Olimpjady. odbytej w Sztokholmie w 1912 
roku, po wyliczeniu wszystkich tveh pańs w, 
które otrzymał" zaproszenie pa Igrzyska 
Sztokholmski. — znajduje się ustęp, który 
w tłómaczeniu brzmi:

„Ime Kraje, k-tóre nie miały przedsta­
wicieli w Międzynarodowym Komitecie O- 
Fmpijskim, nie mogły w konsekwencji 
otrzymać w tym czasie oficjalnego zapro­
szenia. Temi krajami były: Argentyna. Bra­
zylia. Chile i Inne narody Południowej 
Ameryki, A strja, Kanada. Ch'ny. Kuba, 
Indje Wschodnie, Luksemburg. Nowa Zé­
land js, Persja, Polska. Serbia i Sram“.
Te k+ka suchych słów, wyjaśniających 

przyczynę niezaoroszenia szer£gj krajów, 
miedz- innemi i Polski, mówi bardzo wiele. 
W czasie, kiedy prawa narcju polskiego do 
własnej reprezentacji zapomniane bvły na ca­
łym świecle. kiedy wymazali z kart Europy 
— figurowaliśmy jedynie jako poddani jednego 
z trzech cesarzy — w tym czasie, już wtedy 
potężna instytucja m'çdzvnarodowa uznaje 
nasz samoistny byt. Traktując Pokke jako 
całość, nazywając ją „králem“ i oddaiąc jej 
prawo do samoistnej ręn-ezentacii w stadionie 
ztokholmskim — Międzynarodowy Komitet 

Olimpijski dał szczytny przykład poszanowa­
nia praw narodów ujarzmionych. Śjła 1 prze­
moc, które wydarty nam samoistność pań­
stwową. nie zdołały zatrzeć w oczach twór­
ców nowoczesnego oFmpizmu naszej odręb­
ności kulturalnej i narodowej.

WYMKI PIERWSZEGO PNH ZAWODÓW 
MA OLIMPJADZ.E SŁOWIAŃSKIEJ 

w Belgradzie byty następujące: 100 mřr. 1. 
Tauternianova 'Czech.) 1:4?,7 min., drtrra 
Kajzerówna (Polsta-Glszow lec) 3) Biel.k

iCzeCŁ,.) 1:21,5 min. Plyyvanie na 400 mtr w 
stylu dowolnym, panie: I. Friedlanderi wa 
(Czech.) 7:17,1 min., Kajzerówna czwarta, 
Tratowa 'Pilonja) piata; panowie: Antosz
(Czech.) 5:30,5 min.. Kratochvíla (Polska) pią. 
ty w czasie 6:-4,5 min- Skok, z wieży: Kor- 
dalicz (Jugosławia), Macrz (Poiska) trzeci. 
Mecz waterpolo wygrała drużyna czeska, po­
kor twszy drużynę polską w stosunku 8:0 
(5:0). W orólnej klasyfikacji pierwszego dnia 
prowadzi Czechosłowacja 75 punktami przed 
Jugosławią 50 pkt„ Polska *8 pkt.

POBICIE OLIMPIJCZYKA MARTINA.
Na zawodach ; Vademâcki h „ R^yml» ub­

iegi znany średniodystansowiec 1 olimpuczyk, 
Szwajcar Paul Martin. Francuzowi Viriath‘owi 
na 1500 mtr. w czasie 4:05 min.

Mistrzostwa Europy w pł-wariti rozgry­
wane w Bolonji. rozpoczęły się oaegda; za­
wodami w piłkę wodną. W poszczególnych 
spotkaniach uległy Niemcy — Szwecj' 7:4 
(4:1), Holandja — Austrj 5:3, Anglja — Wę­
grom 7:2, Cztchosłow *,cja zwyciężyła Wło­
chy 3:1. Francja — Hiszpan.ę 5:0, a Bťgja 
wygrała z Jugosławią 6:1. Pozatem odbyły 
się tylko 3 przedbiegi, w których pierwszw 
miejsca zdobyli słynny Arne Borg, Paitimi i 
Peters (Ang'ja:. Znani zawodnicy niemieccy 
Neitzel i J. Rademacher odpadli, zajmując 3 I 
czwarte mie'sca.

W płyy anlu maratońskim przez Jezioro 
Ontario w Toiunto na przestrzeni przeszło 40 
kim. przyszedł Niermec Vierkoetter z Kolonjl 
w czasie 11 godzin i 12 sek. jako pierwszy, 
prowadząc przez większą część trasy, zosta­
wia ac Francuza MitcheFa 2 mile poza so'->ą. 
(Mitchel, Jak wlado.no, pobił rckon1 Vlerkc.:- 
tera. przepłynięc.a kanału La Manche). Trze­
cie mie.sce zajął Walter Erickson; czwarte 1 
piąte miejsca również Amen kanie. Vierkoetter 
zdobył nagrodę 25.000 dolarów. Dwie trzecie 
zawodników przedwcześnie nd biegu odstąpi­
ło z powtidu niskiej temperatury wody. która 
wynosiła 14 stopni.

POLSKA — AUSTRJA — CZECHOSŁOWA­
CJA — ŁOTWA.

Pięciobój międzynarodowy odbędzie się de- 
finitywnie dnia 4 września- Wezmą w nim u- 
dział zawudnietki austriackie (Schurlnek. Per- 
kans. Lea). czeskie (Smolová. Vldlakowa), ło­
tewskie (sklad reprezentacji nieznany) i pol­
skie (Konooacka. Lanżanka, Schabińska, re­
zerwa — Freiwaldówna). Zayvody zapowiada­
ją się bardzo ciekawie, a zawodniczki tak'e, 
jak Schurlnek. Perkans. Stnolova, Vidlakova 
i Lea Litoją na poz'omie klasy międzynarodo­
wej. Polki będą mus'aJy więc dać z siebie 
wszystko, by zająć honorowe choćby miejsce. 
Pewnem jest jedynie, że Konopacka zwycięży 
w dysku.

MISTRZ OLIMPIJSKI AMERYKANIN 
SCHOLZ >CBii Y.

Na zrwodach w Duesseldorlte, rozegra­
nych z udziałem kliku znanych asów Świato­
wych. sensacją były porażki Scholza (AmTy­
ka) w sprintach na 100 I 200 m„ k+óre wygrał 
Hoijben (Niemcy) w czasie 10,8 I 21,6 s. przed 
Scholzem. 400 mtr. mzebieg! Peltzer w cz&; te 
49,2 sek. 1500 m.: 1) Boecher (N.) 3:59,4 min. 
5000 mtr-: 1) Kohn (N) 15'05 min. SztaJeta 
4X100 mtr.: 1) „Pr^usjeiy (lyrefcld) 42,2 sek. 
Skok wzwyż: I) London (Anglia) 1,85 m. 
Skok wdał: 1) Molles 6,86 mtr. Kula: Brechen- 
mather (N) 14,34 mtr. Dysk: 1) Hoffmeister 
43,77 mtr. Oszczep: 1) Schlokat 62.47 mtr. 
Najpiękniejszy wynik dnia, a zarazem nowy 
rekord niemiecki.
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Wiadomości gospodarcze.
PRODUKCJA WĘGLA NA G. ŚLĄSKU 

W SIERPNIU.
Według prowizoryczny _n obliczeń wydo­

bycie węgla v/ Zagłęb u Śląskiem w miesiącu 
sierpniu wynosiło 2,334 738 ton, czyli znów s ę 
powiększyło o 97 tys. ton w stosunku dn lip- 
ca a o 330 tys. ton w stosunku do czerwca 
rb. Co dc zbytu na rynku wewnętrznym brak 
nara7.ie danych, przypuszczać można, że wy­
nosić c,i będz:e tyle. ile w miesiącu jjpcu, to 
Jest około 1400 tys. ton. Natonrast eksport 
węgla poważnie wzrósł, bo osiągnął on cyfrę 
876 tys. ton, to jest więcej o 96 tys. ton, irż 
w llpcu rb. a 163 tys. ton n ż w czerwcu rb- 
Zwiększenie się wydobycia wobec tego spo­
wodowane było zYviçks/eniem sie eksportu’, 
czego dowodzi fakt zwiększenia s'ę wydoby­
cia 0 sumę zwiększonego eksportu. Należy 
taznaczyć, że w sierpniu rozpoczął się boj­
kot rynku czeskiego, i na ten rynek nie wy­
wieziono ani jednej tony węgla.

Aczkolwiek eksport węgla przynosi poważ­
ne straty, to jednak jest on nadal forsowany, 
aby utrzymać produkcję węgla na stałym po- 
ziorme i nie podważać równowagi bilansu han­
dlowego, jakoteż n,e wzmacniać bezrobocia-

GRECJA STAPA SIE O POŻYCZKF.
Parlament grecki upoważnił rząd przystą­

pić do założenia banku emisyjnego, oraz do 
rozpoczęcia kroków celem "abilizacji kursu 
drachmy. Ministrowie Spr. Zagr. i Skarbu 
wyjechali do Genewy, b v wziąć udział w pra­
cach Zgromadzenia Ligi Narodów I z Raną 
Ligi ustalić bliższe yvarunkl ca do zaciągnie: a 
pożyczek na ogć'ną »urnę 9,000 000 f. -T. z 
któr ch 3000 800 ma;ą być vi' te na pokryto 
dei cytów budże uwych, 3,000.000 na stab.lt- 
zację i 3,000.000 na osieďenie repatriantów.

ZAMÓWIENIA RUMUŃSKIE W NIEMCZECH.
Rząd rumuński poczyni! wielkie zamówie­

nia w Niemczech na dostawę materiałów że­
laznych i stalowych dla rumuńskimi kolei że­
laznych. Ogólna wartość tych materjałow wy­
nosi 45,000.000 m. n. Kc-z.y obstalaouu opłaci

rząd niemiecki na poczet odszKodowań wojen­
ny Cli-

PRODUKCJA WAGLA W CZECHOSLO- 
W AC Jl-

W drug:m kyvartale r. b. wydobyto w 
Czc-ebpsłowacM cgóLm 3 317.000 ton węgia 
kamiennego i 4.476 0C0 ton yyęgla brsna-.nego. 
Produkcja koksu wynosiła w tym sa nyn o- 
kresic czasu 606 Ouu ton. Wywieziono zagra­
nicę 402.000 ton węgla kamiennego, 570 000 
ton yyęgla bri natnego i 61-000 ion koksu. 
Głównym odbimcą węgla brunatnego były 
Niemcy (600.000 ton). Czechosłowacja spro­
wadziła z Niemiec w pierwszym kwartale r. b. 
252-000 ton węgla kamiennego, 167,000 ton yvç- 
gla brunatnego^ ,

GIFMIY PIEMCřNC.
Warszawa, 2. 9. (wi.k.) Dolar Stanów Zje­

dnoczonych 8.91, sprzedaż 8.°3. kupno 8.89.

Cale zapotrzebowani pokrył Bank Polski. 
Dolar w obrotach pozagiełdowych 8.915/i, ru- 
bei złoty 4.72. 100 złotych w zlocie 172.30.
Dla akcyj tendencja .mocniejsza, obroty nie­
wielkie. Z -poży-czek państwowych słabsza 
5 proc. premiowa dolarowa 1 5 proc. konwer- 
syjna. Mocniejsza 10 proc. kolejowa. Listy za­
stawne niejednolite.

Warszawa, 2, 9. PAT. Papiery państwwe: 
5 proc. pożyczka konwers. 62, 5 proc. dnla- 
rówka 55.25—56.75—55.60, 5 proc. potyczka 
kolejowa konwers. 58. 10 pfoc. pożyezka kole­
jowa 100.70—102.60, 8 proc. listy zastawne 
Banka Gospodarstwa Krajowego 92. 8 proc. 
II stv zasř tvrne Państw. Banku Rolnego 92, 
8 proc. obFgacJe kom. Bmk-j Gospodarstwa 
Kra: uwego 92. 8 nroc. obligacje Polskiego Ban­
ku Komunalnego 91.

Warszawa. 2. 9. PAT. Akcje: Bank Dvsk. 
133.50, Bark Hardlow. 123, Bank Polski 136.50.

Bruk Zachodni 21.50, Sila 1 Światło 99- -100, 
Warsz. Cukier 4.85, Warsz. Węgiel 125.

Berlin. 2. 9. PAT. Dewizy wschodnie: Wy­
płaty na Warszawę 46-825—47/125, na Buka­
reszt 2.599—2.611, na Kowno 41.51—41.69, zlo­
ty 46.85—47.25.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZhOŻE.

Berlin. 2. 9. PAT. Giełda zbożowa: Pszeni­
ca 263—268, ż"to 236 -240. jęczmień 203—209. 
jęczmień brow. 220—268. owies 202—218. ku- 
kurudza 198, mąka pszenna 34.50—3725

metale.
Londyo. 2. 9. PAT. Cij-Ma metele tva: Miedź 

Stendard gotówką 54 5/8—5411/16, 3 mieś.
55 1’8—55 3/16. elkt/olitowa 62 -62 I ćwierć.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowice

KCtT&+ćfANIA DEWIZ z dnia 2. IX. 192? r.
DEWI7Y T S Parytel 

w zł.
Notow.

za
w Warizauie

..HÍM KQpDO

Katowi­
cach
«>

Gdańsku Berlinie Imndynlc Nowym
Jorku /dryżE Pradze Zurychu (Ulem lu

Warszawa 8 — 100 zł.
Katowice 8 — 100 zł.
Gdańsk 6Va 113 lOOOd gid
terlin 6 123.45 1 R. M.
Belgja 61/p 100 100 fr. b.
Bukareszt 6 100 100 I.
buoaprszt 7 105.01 too.ono k. .
F land a 3V, ?0?2 100 pd. h.
Kopenhaga 5 138.£c 10O k. d.
Londyn 4 Oj 25.22 1
Nowy-|orli J’/j 5.18 1 $
Paryż O 100 100 fr. fr.
Praga O 165.01 .Ji's.cm».
ťzym 7 100 100 1.
azwajcarja 3*/j 100 iCOfr.szw
Si cklieim 4 138.88 lOOlc.ezw.
ITlfcditfi 7*/j 105.01 100 szyi I26.36lt25*74

Stopa procentowa Federal Reserve Bank.

121,86

359,33

13 a9
8.95
35.15
26.37
48 52
1/183
240,30

124,21

357,50

43 36 
8.91 

34 97 
26.45 
48 58 
'G97 
239.60

47.025

81.55

53.575 
2,611 
7+6 j 

i 03 57 
112,62 
20.45 
4.207 
10.495 
12.404 
22.32 

81 105 
1*2.95 
59.30

43.50

20.43 
34 91 Va 

7 8 3 
27. nO 

12.13 
13 16

23 78% 
13.°2

40.05*/i 
26.77 

4.86 */3ł
4.36‘/si 
124.02 3.92

164.00 
39.60 5.42'/j

25.21*/. 19.28
13 * 0 20.85

34.19
**) Ustalone przez

606.00 
355 25 
15.80

1.022 25

124 J2 
25.51 'U

75,70 
133.50 

492.—
684.25 
3oJ.—

Bank Śląski.

58

123.40 
72 20 
320 

90.775 
207 80 

133 90 
25.21 V. 

5.1875 
20 33 
15.37 
28.125

139.30 
73.125 

Banyub de Silesia.

I
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Cały świat używa 

$Ęl ÇTROL, bo

SPECTROI
us uv\ a &> n rny

Przedstawiciel rejonowy :
K.WI«n«r, Katowice, Plac Miarki.

7Pa//epsza 

pasta 
do zębów

„Jteśfic Zacisze
restauracja z salą parkietową, ko- 
lonadą, pięknym ogrodem, ślicz­
nie obok lasu pctozum w Kry- 
wałdzie, siacja Knurów po eca 
się szanownym Państwu. Związ­
kom i Towarzystwom oraz wy- 
cieczkowcom

V.’ł. <7<ercsut J/iien.

praw** do „Po- ,
.onji“.

3663 a. 3

Str. 7.

i .=
«Do sprzedania:

_ leolr msrjaiiefeft
(Puppentheater;

solidnie wykon przez 
pierwszorzędnych arty­
stów. Oferty: Admin. 
Polonji p. „Marjonetki"

DLA kaplicy 
szpitalnej kolo 
Król. Huty. O. 
Śl„ poszukują 
Sióstr." Boro- 
meuszkl księ­
dza emerytę. — 
Zgl. do Polonji 
pod S. A. P.

3608 a.

r.......... . >Czy wszystkie 
szkolne ksiąiki 

już macie?
Zażądajcie w księgami

ML ARCI,
Warszawa, Nowy Świat 35

V--------- J
Cennik ogłoszeń.

Wiersz m7m lub lego miejsce: Na p erwszej stronicy tytułowej, strona 4 lamowa zl. 1.— 
W tekście, strona 4 Firnowa zl. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zl 020 Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zt. 0.40 ód 100 do 200 wierszy zl. 0.60. ponrd 
200 wierszy zl. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
piacv ora: wszystkié inne zł. 0.20, dla poszukujących pracy zl. 0.10. matrymonialne zl. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze O 75 nrc. 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc- droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada 3) Zastrzeżenie mfejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne 1 zaskarżalne w Katowicach. 5) Piawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacie z fotografia. ____________

— 143 —

— Dobrze! — odparła Alicja i złożywszy dłonie w trąbią 
poczęła wołać w kierunku idących powoli kobiet.... Dosły­
szały snąć wołanie, gdyż jedna postać oderwała się od grupy 
i pospieszyła ku oknu...

— Co się stało? Czemu Anna tak rozpacza?
— Ah, to ty, Alice — odparł głos z dołu. — Pomyśl sobie 

tylko, odebrali Annie synka... Widocznie coś przeczuwała, 
gdyż ukryła go w ogrodzie w jednej altanie i wynosiła mu 
ukradkiem jedzenie. I dziś poszła także, nie przypuszczając, 
że jest śledzona.... Byłam z nią właśnie, kiedy wpadło czte­
rech żołnierzy. Janek zaczął płakać... musieli go siłą od matki 
odrywać. Dwóch ją przytrzymało a tamci dwaj odprowadzili 
gdzieś chłopca.

— A cóż Anna? Mogła się powołać na księcia.
— Zrobiła to, ale wyśmiali ją jeszcze. Pokazali wyraźny 

rozkaz księcia.... na piśmie. Stało tam wypisane, że ponie­
waż Janek ukończył lat jedenaście, więc może śmiało praco­
wać w plantacjach kawy aż do czasu, kiedy nabierze sił i bę­
dzie mógł być użyty w kopalniach... Uh Boże, jakie szczęście, 
że ja nie mam dzieci..... Żegnaj Alice, muszę iść uspokoić moją 
biedną przyjaciółkę...

Głos w dole ucichł i słychać było tylko oddalający się 
gwar rozmowy, narzekań, złorzeczeń i przekleństw pod adre­
sem wodza korsarzy miotanych.

Alicja wsparła rozpalone czoło o drewnianą kratę. Wpiła 
ïepe spojrzenie swych pięknych oczu w jakiś punkt ogrodu. 
Zamyśliła się tak głęboko, że nie słyszała zupełnie słów brata, 
który przybliżył się z powrotem do okna i kilkakrotnie zaga­
dywał siostrę. Ocknęła się dopiero, kiedy ją ujął za ramię 
i odprowadził w głąb pokoju.

Posadziwszy odrętwiałą kobietę na otomanie, ustawił się 
Oodfrey tuż przed nią i założywszy ręce na piersiach rzekł
ironicznie:

— I cóż, Alice? Twój Bob ma jeszcze całe sześć lat 
czasu, jak z te go widzę... A jeśli ty posiadasz równe wielkie 
wpływy na Ahmeda ,iak Arma na tego łotrowsklego korsarza, 
;to możesz liczyó na ułaskawienie chłopca.

W bezradnej zazwyczaj Angielce obudziła się niezwykła 
energja. Tygrysim skokiem zerwała się z otomany, przysko­
czyła do brata i wpijając palce w jego ramiona zaczęła nim 
■wstrząsać ••

— Nie szydź, lecz doradź! — zasyczała zduszonym szep­
tem. — Mówiłeś, że jeśli ci się wystaram o rewolwer, to od­
zyskamy wolność.

— Tego ci nie przyrzekałem wprawdzie, ale oświadczam, 
że jeśli dostaną jakąś krótką broń palną i jeśli mi jej dozorcy 
nie odbiorą, zanim z;adę w głąb kopalni, to szarse naszego 
ocalenia wzrosną do granic dużego _ prawdopodobieństwa.., 
Tuk..- Bardzo wielkiego prawdopodobieństwa.

©o.nc 
posady)

BUCHALTER z 
[ kilkuletnią prak 

tyką, dotych­
czas na niewy- 

lj powiedziałem 
! stanowisku, z
* pierwszorzęd­
nymi referencja 
mi, znający ko­

respondencję 
polską i niem. 
poszukuje odpc ■ 
wiedniej posady 
Zgłoszenia do 
Polonji pod „Bu 
chalter II“.

3658 a.

DO wynajęcia 
oj zaraz 2 po­
koje umeblowa­
ne 7 używaWo- 
śc'ą k'ichn’ Mj- 
kolowska 41. 1! 
p elro, Osze-c. 

1642 a.

c

POSZUKUJE 
MY od zaraz kil 
ku mężczyzn do 
zbierania ogło­
szeń i snrzeda- 
ży kuponów. — 
Zgłoszenie oso­
biste. .URANIA* 
Dąbrówka Mała 

. Hallera 32 
3644 a.

KUPIĘ motor 
ropowy 3-4 K-M 
używany lecz 
w dobrym Sia­
nie. Rybnik, Po­
lonia sub „Inży­
nier“.

3657 a.

SOLIDNA firma 
poszukuje zdol­
nych agentów 
du zbierania fo­
tografii na ko­
rzystnych wa­
runkach. Zgło­
szenia pisemne 
pod Markus, 
Lwów. PI. Ber­
nardyński 14.

3629 a.
AGEN-TA na lo 
brą prowizję 
postukuję. Zgl. 
do Polonji pod 
„Fiowlzia nr 
3639 a".
MŁYNARZ sa­
modzielny, ka­
waler, dobrze 
polecony, do 
młyna z napę­
dem elektrycz­
nym z dziennym 

przemiałem

(

ÍKupna

POSZUKUJĘ 
pokoje i kuch­
nię od zaraz.— 
Czynsz obojęt­
ny. Zgłoszenia 
Polonia Rybnik 
dla „Kolejarza" 

3656 a.

KUPIE na Gór 
nym Śląsku re 

alność z wol 
nem pomieszka­
niem, ogród po 
żądany. Zgło­
szenia „Par1 . 
Warszawska 43 

pod „A. K. 37*' 
3664 a.

MIESZKANIE 
większe w Kró­
lewskiej Hucie 
najchętniej w 
północnej częśc' 
poszukiwane za 
opłatą odstęp­
nego. Oferty do 
Bratniej Porno 
cy Uczni Woje­
wódzkiej Szko­
ły Mech .i Hutn. 
w Król. Hucie, 
ul. Mickiewicza 
nr.

3645 a.

KUPIĘ używa­
ny wóz meblo­
wy. Oferty nad­
syłać:, Warsza 
wa, ul. Lucka 
ar 10. Br.nl- 
slaw Seidel

3628 a

Bardzo debrę 
PIANINO 

do sprzedania. 
Katowice, ul. 
Słowackiego 45 

parter lewo. 
Telef. 1013.

3655 a.

FORTEPIAN I
jadalnia w do­
brym stanie ta­
nia d o sprzeda­
nia. Oglądać mo 
żna przed poi.

1000 kg, może 
się zaraz zgło­
sić do folwarku 
przy Zakładzie 
d‘a umysł iwo 
chorych w Lu­
blińcu, Górny 
Śląsk.

Dyrekcja.
3665 a.

Adres poda Po­
lonia, ul. War­
szawska 4.

3659 a.

BUFET do ja­
dalni i biurko 
czarne okazyj­
nie do sprzeda­
nia. Król. Huta, 
Szopena 3, II p. 
lewo

3652 a.
KIEROWNIKA 
(czkę) biura pc 
szukuje się od 
zaraz z kaucją 
2000 zl. Oferty 
do Polonji pod 
„nr. 3647 a“.

SPRZEDAM u- 
żywaną łazien­
kę cynkową i 
szafę kuchenną. 
Ul. Sob’eskicgo 
ur. 5, I p. pr.

3636 i.
m Scsznkujtf H
\ °raa) 3
PRZYJMĘ ja­
kiekolwiek kan­
celaryjne zaję­
cie popołudnio­
we od 16 godz. 
Oferty pod ,JVlr.

MASZYNA 
sieczkarka kie­
ratowa (Gepla, 
sprzedam. Załę­
że, ul. Naruto- 
w!cza 10.

ZE o koję
umeblowane)

ÏMleszkaniû

KURSA kroju, 
haftu 1 robót ar­
tystycznych dla 
pań. Metoda na; 
r.owsza. Zap'sy 
między 3—6. — 
Katowice, ul. 
Słowackiego 19.

36 Ula .

Í
SKatry ^ 
monjalne U

PANI inteligent­
na materialnie 
niezależna po­
szukuje i-ntelig. 
starszego pana 
od lat 40—BO w 
celu towarzy­
skim. Zgłoszę, 
nia do Admin 
.Polonji“ pod 
.Przyjaźń“.

3621 a.

( SNauka
wychowani

^ Zgubiono ^

ZGUBIONA 
3637 a. 

książeczkę woj- 
;kuwą na nazfti 
,ko Ludwik Lip 
ski unieważ­
niam.

3640 a.
UNIEWAŻ­

NIAM zgubioną 
legitymację słu­
żbową wydaną 
przez Śląski U- 
rząd Wojewódz 
ki na nazwisko 

Głowackiego 
Teofila, nauczy 
cielą szkól po­
wszechnych

3649 a.

KAV.TLFR lat 
2?, posiadający 
własny skład 
'J'brzc prospe- 
f’acy. poszu­

kuje wspólmcz 
ki do lat 25 w 
celu matrymo 
malnym, z po 
sagiem od 3.00 
.1. Reflektatitk1 
z fotografją ze­
chcą się zglusi* 
do Polonji pod 
..Wspólne ży­
cie“.

3635 a

'NSÍYTUT 
MUZYCZNY 

ul. Teatralna 7 
przyjmuje co 
dziennie uczni 
do wszystkich 
klas. Prospekty 
wysyła Sekre­
tariat.

POTRZEBNY 
zaraz nauczy­
ciel dla chłopca 
lat 10 na wieś 

Kieleckie. 
2-gą klasę gim­
nazjalną, dosl.o- 
r.ały niemiecki, 
gimnastyka. — 
Zgłoszenia piś­
mienne: Mają­
tek Krzepln, p 

Włoszczowa, 
Kielecjae.

3641 a.
LEKCJI cl.ec.'ji 
popołudniu kto 
zechce mi udzie 
lać? Oferty pod 
.Chemja“.

3643 a.
KURSa steno 
grafji I pisania 
na maszynie 
oraz praktyki 
Diurowe; udzie­
la się w Święto­
chłowicach, ul. 
Kolejowa 12-13.

3648 a.
POT 7EBNA 
nauczycielka 

albo bona do 
4 dzieci wieku 
śieJmego na 
wcś. Zgłosze­
nia: Majątek
Jaskrów, poczta 
Częstochowa. 

Waiunk; do u 
mowy. Pożąda­
ny jesi język 
niemiecki.

3627 a.

wysyłam za za­
liczką wraz z o- 
pakowanieiii w 
puszkach bla­
szanych 3 kg 

11*—, 5 kg. 
15,—, 10 kg. 27 
zł. J. Schächter, 
Tarnopol. Kra­
szewskiego 33. 

3654 a.

DY TrcKCJA 
Teatru polskie­
go w Katowi­
cach poszukuje 
do natychmia­
stowego wypo­
życzenia 1 ewt. 
2 rianina. Zglo- 
szcn.a do Se­
kretariatu Tea- 
ru od 10 do 2 
od 5—7.

WYJDZIE za- 
mąż wiele za­
możnych pań 
bogatych cudzo 
eiemek, właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nłe posia­
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie Tysiące 
pism dziękczyn­
nych Stabrey 
Berlin 113- Stoi MIÓD pszczelny 
nischerstr- 48 ‘świeży, płynny.

DNF\ 19 6. 27
zgubiłem ksią­
żeczkę wojsko 
wa, patent do 
mokrążny. do 
wód osobisty 
kartę rowerowa 
i inne pokwito 
wania. Powyż 
sze documenta 

unieważniam. 
Plechaczek Pa­
weł. Jastrzębie 
Górne.

3606 a
^ Stózne ^

SALONIKI, ka­
napy, otomany, 
kluby, komplet­
ne pokoje, me­
ble pojedyncze, 
poleca najtaniej 

Warszawski 
Skład Mebli 

Katowice, ulica 
Młyńska nr. 5. 
Król. Huta, ul. 
Wolności 1.

3607 a.

SMACZNE o- 
biady od 12—51 
kolacje. Fran­
cuska 22. T. p.
przybłakal
się pies, o sier­
ści rudej z bia­
łą gwiazda na 
piersiach. Ogon 
ucięty. Odebrać 
za zwrotem ko­
sztów: Goczot
Józef IV. Imie­
lin ,ul. Francu­
ska 3. powiat 
Pszczyna. G. SI.
UWAGA1 Pi 
simy przy ofer­
tach szył. o- 
wvcb nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 

Polonia** Sp, 
Wvd. 7 o. o

ühJfl I3ÍI
KOriUNÍKflLJ^ PWÖLFQKfi

PRZLMÖZ PQCZTyiTQWHPQ» J
RADJOSPRZĘT

najkorzystniej sprowadzają kupcy sa molo« 
tam I.

— Uproszczone formalności celne. — 
Kraków. Św. Anny 4, tel. 32-22

lotnisko tel- 25-45 
Lwów: To w. „Orbis“, ul. Jagiel­

lońska tel- 8-11

Dla wygody naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abona­
mentów, tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia z jakich- 
bądź powodów trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
wrzesień do 10-go włącznie.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polonia. t
Twychodzi 7 razy tygodniowo) Katowice Miesiąc

wrzesień 1927
3,41

i odnósz. do 
domu przez 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia
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Na Międzynarodowych Wystawach nagrodzony najwyższstni nagrodami.

opon^ 
zwyciężają 

Ug na cały 
^ swiecie

Francuskie wyścigi samochodowe GRAND PRIX 
Pierwsze drugie i trzecie miejsce zdobyły wozy Delage, 
zaopatrzone w koła o wgłębionem łożysku oraz

1 d^Ll.ál

DVNIOP

ÜjOSZtÊ PTC®# MÍŠI)
IS aa fträwc 200 (* »B§in) sztuH żeliwnych 

nałtryw fóratcwycli na siaäi&Kitf ściegowe 
Ula Kanalizacji miasia Sosnowca.

Celem oddania do wykonania wyżej wymienionych 
nakryw kratowych na studzienki ściekowe wzywa się 
zainteresowane firmy hutnicze do złożenia ofert na pod­
stawie ustalonego rysunku i warunków wykonania i 
dosiawy, które można otrzymać w b urze Towarzystwa 
Ulen et Company w Sosnowcu, ul. Teatralna 2.

Termin złożenia ofert w zamkniętych kopertach 
ustala się na dzień 12 września 1927 r. o godz. 12-tej 
w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Oferty wniesione po terminie nie będą rozpatry­
wane.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
w Sosnowcu, 31 sierpnia 1927 r. 3197

Za Towamsfwo men el Co. 
w Sosnowcu

(—) Dyrektor R. W. Knapp.

( ffoiro!

C
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Najtaniej i Mjsalidsie)
się kupuje futra damskie, karakułowe, fokowe i inne. kutra 
męskie różnego rodzaju. Skórki do przybrania palt w wielkim

."&Ù so-osfęinm TcneiAerń
Sosnowiec. 3-g0 Maja 19, vis à vis dworca kolej. Tel. 3-44 

ulica Kołłątaja 14, I piętro. Telefon 1-41

Robota wykonana we własnych warsztatach, 
r DLA URZĘDNIKÓW DOGODNE WARUNKI. 1

Z pciodï przebudów
mamy następujące wolne maszyny młynarskie do sprzedania 

1 maszyna szczotkowa 100 kg, wydajności 
na godzinę,

1 stół do duszenia (Quetschsiuhl), walce 
600 x 400,

2 sortowniki (Triery) 620 0, 2200 m/m długie, 
1 sortownik (Trier) 400 d, 1750 m/m dłg.zsitem. 
1 cylinder 600 0, 1600 m/m długi

11 cylindrów centryíugalnych.
Fiedler & G.aser - Katowicki Młyn Parowy 

Katowice. 3212

3, Spr. Małż. 63.

Ogłoszenie.
W tuteisrym rejestrze dla małżeńskich 

spraw majątkowych wpisano dziś na 
stronie 63 — kupiec Rudolf Majchrowicz 
i Marta z domu Kozak z Żor. Aktem no­
tarialnym z dnia 29. grudnia 1925 ustano­
wiono m: edzy małżonkami całkowity 
rozdział majątkowy z wykluczeniem pra­
wa zarządu i pobierania użytków z ma­
jątku żony przez męża.

Żory. dnia 23. maja 1927 rv 
Sąd Powiatowy.

4. Na. I127.

Uchwal?.
Posti powanie konkursowe wzlędem ma­

jątku Forytowej w Żorach znosi się na 
wniosek zarządcy konkursowego, albo­
wiem wszyscy wierzyciele upadłościowi 
zgodzili się na zastanowienie postępowania

Żory, dnia 28 sierpnia 1927 r.
Sąd powiatowy.

Bo 322-!
Przy Miejskiem Gimnazjum Humani- 

stycznem z prawami publiczności w Ostrze 
szowie Wlkp. wakuje od zaraz

POSADA PRZYRODNIKA 
z pelnemi kwalifikacjami (conajmniej ze­
zwolenie na nauczanie w szkołach śred­
nich).

Kandydat musi udzielać także proped. 
fil. Pobory według norm rządowych z 
dodatkiem komunalnym według umowy.

Oferty przy dołączeniu dokumentów I 
życiorysem przesłać należy do dnia 10 

września rb. do Magi stratu w Ostrzeszo­
wie (Wielkop )

Ostrzeszów, dnia 31 sierpnia 1927.
Magistrat.

(—) Kasperski 
w. z. Burmistrz

Przy »kupnie 
towarów protl- 
my powołać sie 
a .Polonie“1

Przyjmiemy młodego

znającego dokładnie całokształt mechaniczne­
go badania cementu portlandzkiego. Własno­
ręcznie pisana oferta winna zawierać krótki 
życiorys i opis dotychczasowej praktyki w 
przemyśle cementowym. Reflektujemy na pra­
cownika w wieku do 27 lat, kawalera, wolne­
go od służby wojskowej. W braku zgłaszają­
cych się. w szukanej przez nas specjalności, 
przyjmiemy laboranta 7 pokrewnego przemy­
słu, odpowiadającego jednak pozostałym na­
szym warunkom. Osobistych zgłoszeń nie 
przyjmujemy. Mieszkanie na miejscu byłoby 
moiliwem.

„Górka" T. A. Fahr Cementu w Siersz* 
p. Trzebinia 2.

Do biura na«ego nowo u.-ządzonego zastęp­
stwa na Woj. SI poszukujemy możliwie od zaraz

1 ßupcffl-fiudlallera 
ora* 1 jfienotynisifit

Oferty dobrych sił z odpisami ostatnich świadectw 
1 z dołączeniem zł 2, - jako wadjum, które się w 
,azie nieprzyjęta wróci, skierować do

ZaMadAn’ £?r*e nysloirytft
in. 7 Mm *

x Icuclami«!
potrzebne zaraz. Dzielnica ob -jętna. 

Warunki do umowy.

Zg’oszenia: Katowice „PILOT'*
Rynek 8.

S. Hiymant?
Chemiczna orałnia l crłrłern a

Kto wice, ul-'ca Warszawska nr. 9. 
Króitwsia Iiuta, ulica Wolności, 

róg ul. Sienkiewicza.

MODNE PLISOV. ANIA 
PRASOWiN A KAPELUSZY 

Najleosza robota |est najtańszą.

pirs t£ť wieprzowy 
pasztet f&ęsi 
sakesnri

ma w większych pa . ach ta korzystnych warun- 
Kach do odda . a. 14 ň

faùr. Kö&üot M çsn/cïi T. A.
B*«* n,T fromřiťíťa 1.

&Mdoœa Jiateúry n> J£at® wita dk

‘Jwzeta ré
na r où ot y żetbetoao

lozp'suje się z terminem wnoszenia ofert do dnia 19 wr-eśuii br.
Obliczenia, plany, podkłady ofertowe w biurze kierowni etwa od godz 10—12-tej

(fcďkn. /říjeroiť' iíť iťo 3f£"iterltł# Śltąsft.
3f£at-*Hi>ltce til. {foivsÉaňcéfn>. lelť/on 0Sf. 320ä
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— Ale ręczyć nie możesz?
— Droga siostro, któż może ręczyć za jutro? Kto wie, 

czy jutra dożyjemy?
— Pozumiem... W każdym razie gra warta stawki!
— O jakiej stawce myślisz?
— To już moja rzecz, Godfreyu... Zostań tutaj i nie próbuj 

czasem uciekać. Jesteś dobrze strzeżony, chociaż strzegą­
cych nie widzisz. W ogrodzie, w pobliżu okna przechadza się 
warta, to samo w kurytarzu. Dokoła pałacu i parku biegnie 
mur wysoki, gęsto żołnierzami obstawiony.

— Wiem o tern i nie zamierzam wcale uciekać... w tej 
chwili.

— To dobrze! Wszelkie usiłowania byłyby daremne 
i pogorszyłyby tylko samą sprawę. Najlepiej uczynisz, jeśli 
przejdziesz do drugiego pokoju i zdrzemniesz się obok Boba. 
Czuwaj przy nim, dopóki nie wrócę...

— A ty?
— Ja pćidę się wystarać o rewolwer dla ciebie.
— Dokąd? Gdzie myślisz go znaleźć?
— To moia sprawa... Udam się przedewszystkiern do 

Ahmeda.
— I sadzisz, że on ci broń da do rak?
— Proszę cię bardzo,... zaniechaj dalszych pytań.
— Dobrze wiec. lecz weź ze sobą ten sztylet...
— Nie... Kiedy idę sama do niego, nie mam prawa zabie­

rać sztyletu... Szkoda czasu, braciszku... Jesteś drogą zmę­
czony, prześpij się. Muszę to uzyskać, aby c! było wolno za­
brać do kopalni koszyczek z żywnością, wśród której broń 
przemycisz... to jest sztvlet i rewolwer...

Była już blisko drzwi, kiedy osadził ją w miejscu rozkaz 
brata:

— Stop Alice... Ja żądam prawdy... Za jaką cenę chcesz 
te nowe łaski uytargować?

— Za jaką? Nie wiem tego jeszcze... Wiedz tylko, te 
niema takiej ceny, którejbym nie zapłaciła dla okupienia szczę­
ścia swego dziecka.

Głos jej był twardy, stanowczy... Godfrey zerwał się. aby 
ją wstrzymać, ale było już zapóźno. Z całym rozpędem ude­
rzył o drzwi, które zatrzasnęły mu się przed nosem. Posły­
szał zgrzyt zasuwy zewnątrz umieszczonej i podniecony, 
trochę drżący głos Alicji:

— Jedtn z was zaprowadzi mnie do komnat Ahmeda 
Salah. Wy tutaj możecie pozostać. Brat mój położy się spać.

Podsłuchujący za drzwiami pochwycił oddalający się 
szmer kroków dwojga ludzi, który wnet zagłuszył gwar roz­
mowy pozostałych wartowników.

— Ktobv się po niej spodziewał takiej determinacji! — 
mruknął odchodząc od drzwi.

Skierował swe kroki ku oknu. Wsparłszy czoło o kratę 
drewnianą, pogrążony w głębokiej zadumie spogląda! długo


